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Bezpłodność sejmów.
r  szą nam z W iednia 22 b. m .:
Pospolicie się mówi, że trzeba w Austryi 

przenieść punkt ciężkości życia politycznego 
z Rady państwa do sejmów krajowych, bo 
wrzekomo łatwiejsze w nich wszelkie porozu­
mienie 1 większa ich zdolność do pracy. Tera­
źniejsze jednak sesye tych sejmów, z wyjąt­
kiem galicyjskiego i paru zupełnie małych, jak 
yorarlberski lub szląski, nie usprawiedliwiają 
tej opinii. To dowodzi, źe domaganie się wię­
kszego zakresu działania dla sejmów — doma­
ganie się z wielu względów bardzo słuszne — 
trzeba oprzeć na mnych podstawach. Faktem 
jest, źe ak Rada państwa okazuje małą zdol­
ność do pracy z powodu za targu czesKO-me- 
mieckiego, tak samo z tego samego powodu 
nie może pracować sejm praski. Różnica jest 
tylko ta, że tu i tam inne mniejszości prowa­
dzą obstrukcyę. w Radzie państwa młodoczesi 
przeciw Niemcom, a w sejmie praskim Niemcy 
przeciw młodoczechom. Odpłacanie się pięknem 
za nadobne jest zupełne i wcale nie widać, 
żeby na szczuplejszej arenie była większa 
ochota do porozumienia. A że to nie wyjątek, 
locz reguła, świadczy o tern stan rzeczy w sej­
mach styryjsk;m, kraińskim i tyrolsk im. W  nich 
walczą nne w każdej narodowości i o całkiem 
inne sprawy, a wszędzie charakter walki ten- 
sam : nieugiętość z jednej strony, zaciętość 
z drugiej, a łącznikiem między niemi" prawie 
nienawiść. Sejmy styryjski i czeski odważyły 
s:ę w czasach takiego roznamiętnienia na nie­
bezpieczną próbę zreformowania regulaminów 
wyborczych do sejmu. Naturalnie chodzi nie o 
żadne udoskonaleni! systemu wyborczego, więc 
naprzykład nie o to, t by nie było przekupstwa 
podczas wyborów, paszkwilowania, gwałcenia 
wyboroów przez nie wyborców, bójek itd., lecz 
wyłącznie chodzi o proste rozszerzenie prawa 
wyborczego, przyczem jednak glównem zada­
niem stronnictw jest powiększyć swoj rezer- 
woar głosów, a zmn ejszyć rezerwoar przeci­
wnika Zatem zasada demokratyczna jest w y­
suwana dla partyjnego ceiu. Po doświadczeniu, 
jakie już zrobiono z dokonanem parokrotnie 
rozszerzeniem prawa wyborczego, po nadaniu 
głosu p ęcioguldenowcony a potem zastępowi 
kury i powszechnej, zgoła niepodobna ni" wić, 
że domaganie się reform dalszych w tym sa­
mym kierunku wypływa z przekonania, ze 
przez to się polepszy sam parlamentaryzm. Po 
prostu chodzi tylko po dawnemu o to, aby 
|edni mieli zapewmoną przewagę nad innymi. 
W sejmie styryjskim zamierzono utworzyć kuryę 
powszechną przy wyboracb do sęimu. Namie­
stnik hr. Clary oświadczył, że rząd popiera ten 
zamiar, lecz pod warunkiem jednostajności z 
wyborami do Rady państwa, ale to właśnie nie 
podoba się tamtejszym postępowcom. Chcą om, 
aby okręgi kuryi powszechne; były tak ułożo­
ne, iżby wyborcy miejsc}’ decydowali o rezul­
tacie każdego wyboru. Z  tego wynika, że w y­
borcy wiejscy w tej kuryi otrzymaliby jałowe 
prawo, czyli sam tylko honor głosowania, a w y­
borcy miejscy korzystaliby nietylko z prawa,

W A L K I K Y a
(Pierścień Nibelungów).

Rok 1903 pamiętnym będzie w dziejach 
polskiego życia muzycznego. Rok ten bowiem 
zapisze się wystawieniem W alkiryi na dwóch 
operowych scenach polskich, w Warszawie 24 
lutego i we Lwów ie 4 listopada.

Wystawienie W alkiryi jost wypadkiem 
niezmiernie doniosłym w naszem życiu muzy- 
kalnem, nietylko dlatego, że „W alkirya" wraz 
z innemi częściam i tetralogii (j Złoto Renu, Syg- 
fryd, Zm erzch  bogów) i .Parsywalem", to 
szczyt twórczości Wagnera, a zarazem najpię­
kniejszy i najwspanialszy kwiat romantyzmu, 
ale także, a nawet przedewszystkiem dlatego, 
że dla zrozumienia, w czem jest W agner „re­
formatorem", nie wystarcza poznanie , Latają­
cego Holendra11, „Tannhausera- , lub „Lohen- 
grina".

Wprawdzie już z „Latającym Holendrem" 
wstąpił W agner na pole opery romantycznej, 
na kturem miał na zawsze pozostać, wprawdzie 
tak ważnego kroku naprs' d w rozwoju twór­
czości, jaki zrobił, pisząc po Rienzim .Latają 
cego Holendra", nm miał już zrobić nigdy, je ­
dnak żadne z tych pierwszych dzieł nie daje 
pojęcia, na czem polega reforma Wagnera, kon­
sekwentne bow :em i jednolite przeprowadzenie 
idei reformatorskich widzimy dopmro w „Pier­
ścieniu Nibelungów11 i w . Parsywalu", idei, 
które w „Latającym Holendrze" spotykamy 
dopiero w zarodku

Jeśli się mó vi o Wagnerze jako o refor­
matorze, mimowoli przychodzi na myśl drugi 
wielki reformator op ery : G-luck, który, podo­
bnie jak Waguer, chciał w czyn wprowadzić 
skrzywioną w późniejszym wykonaniu ideę szko­
ły  florentyńskiej, w  której narodziła się opera 
t. j . : dramat muzyczny (opera) w pierwszym 
rzędzie ma być dramatem, muzyce zaś przypa­
da rola współdziałająca — równorzędna, a nie 
przeważnie panująca nad tekstem.

Uderzającą iest rzeczą, że taksamo u obu 
praktyka nie idzie w parze z teoryą. Rozmiary, 
które zajmuje muzyka w dramacie muzycznym, 
wzrastały potężnie od Peri’ego do Glucka i od

ale i z jego skutku. Nie przeszkadza to jednak 
prawić o demokratycznej równości praw i o 
zdroźnośei wszelkich przywilejów. W  gruncie 
zatem rzeczy chodzi nie o rozszerzenie praw 
wyborczych, ale tylko o przesunięcie przew agi 
stronnictw. W  sejmie czeskim nie mogły się 
uwydatnić zamiary obu wrogich stronnictw, bo 
w skutek obstrukcji niemieckiej utknęły obra­
dy zaraz na paragrafie 1-ym — i jak się zdaje, 
nie zejdą z tego martwego punktu. Sesya jest 
zmarnowana, a rozgoryczenie z obu stron wzro­
sło. W  ostatnich dniach pojawił się projekt u- 
sunięcia z poa obrad paragrafu 1-ego, który 
traktuje o prawie wyborczym obywateli hono­
rowych i świeżo przj jętych do gminy. Paragraf 
ten spotkał się z bojkotem właśnie dlatego, aby 
przez nadawanie honorowego obywatelstwa nie 
tworzono w gminach sztucznej większości. Czesi 
są majstrami w takiej strateg:' Im też więcej 
mż Niemcom zależy na reformie. Ale właśnie 
dlatego Niemcy nie przystaną na kompromis, 
któryby pozwolił pommąć na razie § 1-szy, a 
przejść do nabtępnych. Dodać tu jeszcze nale­
ży, że w Czechach decydują nie posłowie, lecz 
redakeye radykalnych dzienników. Teroryzm 
Namdnich Listów lał się już we znaki młodo­
czechom, więc chcą oni zakupić bo pismo, bo 
rozumieją, że ono ich zgubi. Ale właściciele 
tego dziennika stawiają cenę, która odpowiada 
nietylko rzeczywistym dochodom, ale także sile 
terorysiycznej. Sprzedaje się głównie dyktatura 
— trujący grzybna drzewie obywatelskich swo­
bód i praw, nowotwór demokratyczny7. Rzecz 
jasna, że czem szersze prawo wyborcze, tem 
więcej musi być takich nowotworów. Powię­
kszenie praw posłuży dla powiększenia speku- 
lacyj politycznych. A  pomimo tego na seryo 
się traktuje rozszerzenie owych, praw, jako dą­
żność do ogólnego dobra!

Sesye sejm iw, biorąc na ogół i uwzglę­
dniając wyjątki, były jałowe. Kończą się już, 
a nie zrobiły prawie nic. Nigdzie nie było roz­
praw, któreby posłużyły do rozświetlenia sy- 
tuaeyi, nigdzie nie pizebłysnęła żadna nowa 
myśl, nawet kompromisów m ° zdołano zawrzeć. 
Zawiodły nadzieje na ożywczy- strumień, któiy 
miał z bejmów wytrysnąć i przekonać, że one 
zdolniejsze są do płodnej pracy od Rady pań­
stwa. Centraliści mogą się cieszyć, niestety, nie 
bez słuszności. Lecz cieszyliby się jeszcze bar­
dziej, gayby sejm galicyjski stał się widownią 
nienawistnych walk. On jeden psuje im humor. 
Oby psuł -awszft i coraz bardziej i

Wybiegi sułtana,
Abd-ul-Hamid robił przez d wa tygodnie 

obstrukcyę: chorował, modlił się, pościł, potem 
znowu chorował, a wszystko to dlatego, żeby 
nie przyjąć ambasadorów austryackiego i rosyj­
skiego, którzy mieli mu wręczyć .nstrukcyę, 
ułożoną przez panów Gołuchowskiego i Lams­
dorfie, w Mtlrzstegu, — instrukcyę, podług któ­
rej mają być wykonane w Macedonii reformy, 
oi az zawierającą przepisy co do kontroli mo­
carstw nad przeprowadzeniem reform. Bez wrę­
czenia sułtanowi takiej noty nie chciano roz­
poczynać dyplomatycznej akoyi, a on z tego 
korzystał. Jednocześnie Porta starała się mącić 
wodę rozpowszechnianiem pogłosek o odrywa­
niu s'ę mocarstw od europejskiego koncertu. 
Raz wyszła z niej w iadomość, że ambasador 
angielski poufnie oświadczył, iż Brytania nie 
zadowala się reformowym projektem austro- 
rosyjskim, lecz żąda wypełnienia postanowień

traktatu berlińskiego. Z Londynu zaprzeczono 
temu, przyczem dodano z naciskiem, że Anglia 
popiera akcyę austro-rosyjską. Po jakimś cza­
sie wybiegła tedy z Porty pogłoska, że włosk i 
ambasador zaleca Turcy i zupełnie 'nne urzą­
dzenie zrewoltowanych wiiajetów, aniżeli pro 
ponują Austrya i Rosya. Zniecierpliwiły dy­
plomatów te tureckie zabawki, w 'ęc zamiast 
sułtanowi, wręczyli notę z instrukcją Porcie. 
Teraz zatem muszą się zacząć reformy, aby w 
ciągu zimy były wykonane i zapobiegły po­
wstaniu na wiosnę.

Lecz ze starego ko zana wykrętów dobył 
sułtan coś istotnie zręcznego i niespodziewa­
nego. Rozpoczął starania o to, aby wydalone 
z F rancji zakony katolickie osiadły w M ace­
donii i założyłj* tam swe instytucje religijne, 
szkolne i szpitalne. Przyrzeka im nietylko zu­
pełną swobodę wyznaniową i misyonarską, lecz 
nadto podatkowe przywileje i grunta bezpła­
tnie. Jest to rzeczy wiścii zręczny manewr, ob­
liczony na poróżnienie katolickiej Austryi z pra­
wosławną Rosyą, a gdyby one na tym punkcie 
się nie rozeszły, to zawsz6 Turcya- będzie w zy­
sku, bo wśród chrzęści 'ańsine, ludności osłabnie 
prawosławie. Jw katolicyzmie, który niewątpli­
wie pocznie się krzewili,, będzie rosła osłona od 
wpływów bułgarskiego eg archatu, serbskiej me­
tropolii i greckiego patryarchatu; przybędzie 
nowy klawisz, na którym Turcya będzie mogła 
wygrywać nowe tony w swej starej melodyi 
na temat divide et impera. Panslawizm i pan- 
hellenizm będą zagrożone. To są czyste zyski 
Turcyi, a przypuszczalnie żadnych niebezpie­
czeństw, bo raz, że katolicy nigdy dotąd nie 
sprawiali Porcie kłopotów, a następnie, że za­
konnicy francuscy nie mogą wnieść żadnych 
nowych żądań narodowych, nie staną się nawet 
nowym żywiołem etnmznym, bo choć zakony 
będą się odnawiały, ale zawsze tylko w swoich 
muraoh. Europa może tylko pochwalić sułtań- 
ski projekt, jako niewątpliwie bardzo cywiliza- 
cyjny. Słowem, wszystko przemawia na po­
chwałę tego pomysłu, oprócz sułtańskiej inten­
c ji .  Kalifowi muzułmanów nie może chodzić o 
powodzenie katolicyzmu w j«go państwie, nie 
może mu także zależeć na takiem ucywilizo­
waniu macedońskich chrześcijan, aby oni prze­
wyższyli mahometan, a zatem kieruje się w y­
łącznie względami politycznymi, więc przede­
wszystkiem chce osłabić prawosławie, a nastę­
pnie wbić klin między Austryą a Rosyą. W ąt­
p m y  jednak, żeby potrą ty n  cbić jedno i dru­
gie. Intencya sułtańska jest tak przejrzysta, że 
niezawodnie oba „opiekuńcze" mocarstwa nie 
dadzą się zbić nią z tropu, solidarnie, jak do­
tąd, zmuszą T urc}ę  do wprowadzenia 'reform, 
zabezpieczą Macedonię od powstań, a potem 
niech sobie prawosławie samo, czy z pomocą 
Rosy i broni się od francuskich zakonów To już 
można zostaw76 pokojowej rywalizacyi. Teraz
0 nic więcej me chodzi, jeno o zażegnanie bu­
rzy, która, gdyby się rozpętała, ogarnęłaby także 
znaczną część Europy.

Zatarg rosyjsko-japońsin.
( Telegramy Przeglądu).

Paryż 24 października. Japoński poseł 
Notono zaprzeczył w stanowczy sposób pogło­
skom o rzekomem wypowiedzeniu wojny Rosyi
1 oświadczył współpracownikowi Tempsa, że nic 
ma podstawy do takich pogłosek. Rokowania 
między rządem japońskim a posłem rosyjskim 
toczą się w normalny sposób. Japonia szuka

uznania dla swych usprawiedliwionych intere­
sów. Rosya jest przyjaźnie dla nich usposobić • 
na. W obec tego należy się spodziewać jak naj­
rychlejszego załatwienia różnic. Siły wojskowe 
R osy1’ i Japonii nigdzie nie pozostają w bez- 
pośredniem zetknięciu, nie ma więc także oba­
wy lokalnych starć.

Londyn 24 października. Do Timesa do­
noszą z T ok io : Sytuacya polityczna niezmie­
niona. Pogłoski o wysłaniu wojsk japońskich 
do Korei są nieuzasadnione. Jedno z najwię­
kszych pism japońskich donosi, że co się ty­
czy Mandżuryi, Japonia niczego innego nie 
żąda, jak, żeby Rosya spełniła warunki, do 
których się zobow iązała w traktacie, aby w y­
cofała stamtąd swe wojska i nie przeszkadzała 
handlów Co do Korei, Japonia nie dopuści, 
ażeby inne państwo ustaliło tam swe wpływy.

Tokio 24 października. Ministrowie woj­
ny, marynarki i spraw zagranicznych konfero­
wali wczoraj długo z prezesem gabinetu. Dziś 
ma się odbyć konferencja wybitn}’cb mężów 
stanu.

Jokonama 24 października. Ogólnie spo­
dziewają się, że jenerał Aleksejew w pierw­
szych dniach listopada uda się do Petersbuiga. 
W obec tego wszelkie pogłoski o przesileniu są 
nieprawdziwe. Konferencyę rosyjskiego posła 
z baronem Komurą odroczono ze względu 
na dzisiejszą konferencyę mężów stanu ja ­
pońskich.

Londyn 24 października. Biuro Reutera 
donosi, że z powodu obawy wybuchu wojny 
Lloyd angielski podwoił od wczoraj premie od 
ubezpieczenia okrętów, które udają się na da­
leki wschód.

S e j m .
(Dokończenie posiedzenia z 23 października).

W  dalszym ciągu dyskusji szczegółowej 
nad wnioskami kom isji budżetowej w sprawie 
zapomóg dla ludności, dotkniętej klęskami źy- 
wiołowomi, uchwalono wnioset 6-ty komisyi 
o wezwanie rządu, aby udzielił dalszego fun­
duszu na te zapomogi. Odrzucono dodatek p. 
Stapińskiego, żeby ów fundusz wynosił naj­
mniej tyle, ile przyznano Czechom, odesłano 
zaś do komityi wniosek p. Cieleckiego o uchwa­
lenie gwarancji kraju dla rządowej pożyczki 
w Kwocie 1,600.000 koron — i dodatkową re­
zolucję  p. Merunowieża o wezwanie rządi , aby 
dla poprawy paszy w okoLcach, dotknićtycn 
klęskami, udzielił bezpłatnie soli bydlęcej w 
znacznych ilościach.

Porem przyjęto bez dyskusji wniosek 7-my, 
polecający W ydziałowi starać się u rządu o 
ulg1 taryfowe przy transporcie zboża, paszy i 
nawozow sztucznych dla rolników w powia­
tach, dotkniętych klęskami, tudzież prz} spro­
wadzaniu żywności dla ludności, pozbawionej 
środków do życia wskutek zniszczenia ziemio­
płodów. Przyjęto też wniosek 8-my, wzywają­
cy rząd do odpisania podatków' na przeciąg 
lat 3 z gruntów' i budynków, dotkniętych po 
wódzią i t. p., a to bez wyczekiwał"a podań 
właścicieli, tudzież, aby w miejscowościach 
przez klęski zniszczonych, wstrzymał egzeku- 
cye z powodu zaległości podatkowych. Na 
wniosek X . S z p o n d r a  dodano słowa: „i że­
by odpisał zaległości podatkowe", zrś na wnio­
sek p. S t a p i ń s k i e g o  jirzyięto rezolucyę 
następującą: „Sejm stw ierdza, że klęski ele­
mentarne dotknęły cały kraj , więc należy

wstrzymać egzekucje podatkowe w całym 
kraju". Resztę winosk" w odrzucono.

Potem p. K  r a i ń s k i referował mieniem 
komisyi gospodarstwa krajowego o sprawozda­
niu W ydziału kraj. z czynności około podnie­
sienia mleczarstwa. W  dyskus} i p. S t a p * ń- 
s k i domaga] się, aby W ydział krajowy nie 
robił eksperymentów sam w zakładaniu mle­
czarń, lecz raczej popierał wydatniej Towarzy­
stwo rolnicze krakowskie, które na tem polu 
w }daje świetne rezultaty. P. P i ł a t  stanął w 
obronie W ydziału krajowego oświadczył 
w końcu, że W ydział krajowy celem rozsze­
rzenia akcyi swej aa polu mleczarstwa, stara ’ 
się będzie o pomnożenie sił fachowych biura 
przy Wydziale kraj.

P. K r a r a a r c z y k  podniosł, że należa­
łoby przy W ydziale krajowym założyć biuro 
wywiadowcze, któreby wskazywało mleczarniom 
pola zbytu.

Pu przemówieniu sprawozdawcy sprawo­
zdanie przyjęto do wiadomości, a następnie u-/> 
stanom iono etat osób i płac grona nauczyciel­
skiego krajowej *zkoly mleczarskiej w Rze­
szowie.

O godz. ’/ 44 marszałek odroczył posiedze­
nie do godz. S wieczorem.* **

Posiedzenie wieczorne z 23 października).
Początek o godz. 8 mm, 25. Nasamprzód 

na wniosek komisyi administracyjnej zezwolono 
reprezentacji powiatowej w Kałuszu na zacią­
gnięcie pożyczki w kwocie 17.000 K. na po­
krycie kosztow urządzeń1 ą i utrzymania szpi­
tala powiatowego w Kałuszu Potem przystą­
piono do weryfikacji czterech wyborów. Prze­
ciw zatwierdzeniu posła na Sejm z kur} i gmin 
wiejskich pow. kołomyjskiego, kniazia Puzyny, 
wystąpił p. M o g i l n  : c k  i w  długiej mowie 
starał się wykazać nielegalność tego wyboru, 
przyczem wyraził zdanie, że z nielegalnych 
w j borów robi się w Galicyi system. Starosta 
kołomyjski miał ua groźbę jednego z wybor­
ców, że oni zaapelują do c esarza lub do pre­
zydenta gabinetu, odpowiedzieć: To nic nie
szkodzi, cesarz odda sprawę namiestnikowi, a 
namiestnik zapyta mnie, i tak z całej skargi 
nic me będzie Odpowiedź tę nazywa mówca 
cyniczną. Mówca przytacza ze sprawozdań ste­
nograficznych Sejmu nie wiadomo w jakim 
związku wypowiedziane słowa St. Tarnowskie­
go • „Polityka jest wzajemnem okłamywaniem 

' się" i twierdzi, że te słowa można zastosować 
' do owej odpowiedzi starosty. "W aktacn wery­

fikacyjnych znajduje się zeżnranie jednego z ko­
misarzy, że 120 Lud’;i w obawie przed stroni:: - 
kami kontrkandydata Puzyny uciekło do sta­
rostwa, przerażony ch, z włosami zjeżouymi; 
mówca radby wiedzieć, coby znawcy-lekarze 
na to powiedzieli, że w ^ednej chwili 120 lu­
dziom na raz włosy stanęły na głowie.

Jeżeli tak1 system wyborczy, jaki dotąd 
panuje we wschodniej Galicyi, trwać będzie na­
dal, może kiedyś nastać dzień sądu, dzień ob­
rachunku, przedczbm poseł ostrzega.

Komisarz rządowy hr. Ł o ś  odpowiedział 
rzeczowo i spokuiuie' na specyalne zarzuty, u- 
czynione przez p. Mogilnickiego, i wykazywał, 
że w danym wypadku może być raczej mowa 
o teroryzmie ze strony zwolenników kontrkan­
dydata Puzyny, Dudykiewcza.

W  głosowaniu wybór p. Puzyny uznano 
za ważny.

Nastąpiła weryfikacya wyboru p. W incen­
tego K  r a i ń s k i e g o, wybranego w kuryi gm,n

Glucka do Wagnera. Pomimo jednak wszelkich 
zapewnień, równorzędność obu czynników, to 
jest tekstu i muzyki nie utrzymała się ani u 
Glucka, ani u Wagnera, dramat muzyczny po­
został nadal dziełem muzyki, a jeśli historycy 
literatury nie lekceważą dziś librett operowych, 
to jednak już instynktownie odczuwa się, że 
Wagner, to nie poeta, który zarazem kompo­
nuje muzykę, ale muzyk, który sam pisze pod­
kład dla swej muzyki.

Faktyczna, nie teoretyczna reforma W a­
gnera w stosunku do dawnej opery dotyczy 
przedewszystkiem technicznego traktowania dra­
matu muzycznego. Celem jego jest: usunąć roz­
kawałkowanie oj)ery, usunąć luźne połączenia 
ze sobą długiego szeregu zamknięty ul w  sobie 
numerów.

W  „Rienz;m “ jest jeszcze W agner dale­
kim od tej myśli'; w „La,tającym Holendrze" 
można wprawdzie rozróżnić poszczególne nu­
mery, są one jednak już połączone przejściami 
orkiestralnem1, które nie pozwę łają odczuwać 
zrywania się nici. Już też w „Latającym Ho­
lendrze", a w wyższym stopniu w „Taunhkuse- 
rze“ i „Lohengrinie" wida<: wyraźne dążenie 
do utrzymania jednolitości tematycznej przez 
c ą g  całej opery, a więc powrót poszczególnych 
ważnych tematów. Z tego, co tu jest dążeniem, 
rozwija się w „Śpiewakach norymberskich11 ; 
w Tristanie' system „leitm otywów11, przepio- 
wadzony do ostatniej konsekweucyl w  „Pier­
ścieniu Nibelungów11 i w „Parsywalu".

Obok tego zachowania je 1 Inolitości tema­
tycznej, ma W agner na oku przedewszystkiem 
to, aby m rkać wszelkiej staguacyi w a k c } i  na 
rzecz zamkniętych w sobie ustępuw muzycznych 
faryi). Zastępuje więc śpiew aryjny (arye, due­
ty etc.) podniesioną deklamacyą muzyczną, po­
wierzając orkiestrze rolę wypełniania obrazu 
przejść duchowych, naszkicowanych głosem 
ludzkim.

W  kierunku unikania kształtowania czy­
sto muzycznego, najnalej zaszedł W agner w 
dramacie „Tristan i Izolda". W  „Pierścieniu 
Nibelungów" i w „Parsywalu" widać częściowe 
cofnięcie się z tej drogi, tu boy iem pozostawia 
W agner znowu pewną ilość miejsca czysto mu- 
z} kalnemu kształtowaniu, rozumie się, o ile

akcya ua to pozwala (np. znana pieśń miłosna 
Zygmunta w 1 akcie „W alkiryi" stanowi ustęp 
całkowicie w sobie zamknięty w rodzaju pieśni).

Jakkolwiek, zarodki tych raei reformator 
skich widać już w pierwszych dziełach W a­
gnera od „Holendra11 począwszy, to jednak ró­
żnica pomiędzy któremś z nich a „Pierścieniem 
N ibe^ngow " łub „Parsywalem11 wskutek kon­
sekwentnego przeprowadzenia zasadniczych idei 
jest tak olbrzymia, że nietylko pub''cznośe 
dzieli się pizeważnie na wielbicieli pierwszych 
oper, lekceważących ostatnio lub na odwrót, 
ale także w najpoważniejszej ktytyce fachowej 
obserwować możemy to samo zjawisko. Czas 
w yrów n}w a powoli przeciwieństwa i dziś już 
wolna od wpływów i wałk stronnicz} ch histo- 
r j  a zaczyna należycie oceniać opinie tego ro­
dzaju, jak zdanie M. Hauptmanna aż do „Tann- 
hausera", lub znanie Hanslicka o ostatnich dzie­
łach. Następne pokolenie będzie niewątpliwie 
wzruszać nad niemi ramionami.

Rozpoczęte stulecie będzie te:: miało za­
danie wyznaczenia odpowiedniego miejsca o- 
maw lanemu rodzajowi sztuki, złożonej z dwóch 
poszczególnych sztuk w stosunku do każdej z 
nich z osobna. Niewątpliwie sąd ten wypadnie 
inaczej niż przypuszczają skrajn’ Wagiieryanie, 
dramatowi muzycznemu przypadnie miejsce 
nie p o n a d  dramatanu Szekspira i symfonia­
mi Beethowena, ale obok nich.

Natomiast nawet przeciwnicy Wagnera, 
jakich jest bardzo wielu, choć liczba ich stale 
się zmniejsza, nie mogą zaprzeczyć że Wagner 
przewyższył kolosalnie wszystkich swoich po­
przedników na swem polu specyalnem, do wiel­
kości zaś tego odskoku od dawnych mistrzów 
kompozycyi operowych przyczyniło się prze­
dewszystkiem pogłębienie treści poetycznej, 
której poziom przed wystąpieniem Wagnera 
stał niesłychanie nizko.

Zadaniem i celem Wagnera w tym kie­
runku b y ło : wyzwolić akcyę ze wszystkich do­
datków realnych i przenieść akcyę w duszę 
osób działających. W e wszystkich dziełach naj 
większych uderza też myśl o śmńrci, wieczne 
pożądanie śmierci jako wybawicielk z niedo­
skonałego życia ziemsl lego a zarazem ciągła 
z raą walka. Te 'dee, powstałe pod wpływem

pessymizmu Schopenhauera, choć nieświadomie 
przejawiające się wcześniej (w Holendrze) w y­
wierają doniosły w pływ  na pogłębienie pojęć 
Wagnera o dawnych mytach, na odsunięcie 
dramatów od małych interesów, od trosk i ra­
dości życia c o d z i e n n e g o .

Cała też twórczość Wagnera wjLazuie 
bezprzykładną jednolitość w tym kierunku, 
przedstaw ia się nam jako jeden gmach, a za­
razem jako nieustanne stopniowanie co raz 
wyraźniej uświadamianej idei o identyczności 
popędów poruszających duszę ludzką (Złoto 
Renu i G ra l, włócznia Wotana i święta 
włócznia Parsywala, przekleństwa} miłości Al- 
beryka i odporność Parsywala wobec pokus 
Kundry, tam upadek, tu zwycięstwo, rc wno- 
ległość par miłosnych: „Tristan i Izolda",
„Zygm unt i Zyglinda", „Zygfryd i Brunhilda" 
i t. d.).j Miąd: y tymi popęaami pierwsze miej­
sce przyznaje W agner miłości, którą też w y­
śpi! wał tak porywającymi tony, jak nikt 
przedtem, w walce o posiadanie ukochanej ko­
biety nieprzepartej, łamiącej wszystko woli 
dwojg a kochających się, aby należeć do siebie. 
Myś] Wagnera, uzasadniona teoretycznie, że 
dramat muzyczny musi być wolny od wszel­
kiej domieszk1 reainej, a przeniesiony w sfe­
ry akcyi duchowej, okazała się niemożliwa do 
przeprowadzenia w zupełności; w praktyce u- 
rniał to jednak W agner przeprowadzić przy­
najmniej w przybliżeniu zapomocą cofnięcia 
się do podań mitycznych, znanych powszechnie, 
a więc uwalniających autora od ekspozycj i. 
Bohaterowie podań, ich charaktery i losy są 
znane powszechnie, przynairaniej w ogólnych 
zarysach, tak, że dramat odrazu może się za­
cząć główną akcyą. Wraz z podaniom jednak 
wkracza w dramat pierwuastek mistyczny, 
stanowiący istotę romantyzmu, pierwiastek, 
który jest raczej wszystkiem innem, niż od­
wróceniem się od konweacyonaiizmu w stronę 
pierwiastku czysto ludzkiego, duchowego. Pier­
wiastek ten wciągnął też z sobą do dramatu 
motywy bardziej operowe od tych, jakrn zw y­
kle w operze znajdowaliśmy (na przykład przy­
bieranie różnych postaci przezAPeryka iw . i.).

Tak często się słyszy zarzut, że operom 
Wagnera brak właściwej melodyi, że dziś

przed wystawieniem -.Walkiryi", trzeba leszcze 
raz skonstatować, iak płytkim i niesłusznym 
jest ten zarzut. Prawda — W agner nie groma­
dzi aryi jednej po drugiej, osłabiając temsa- 
mem wrażenm jednej melodyi następną, ale ob­
chodzi się ze środkam. specyficznie melodyjny­
mi oszczędnie, aby dawać wrażenia coraz sil­
niejsze, starając się jednem słowem o to. co w 
muzyce, zwłaszcza dramatycznej, jest konie- 
cznem : o stopniowanie wrażeń. Treść muzyczna 
całego „Pierścienia Nibelungów" : tematy, me- 
lodye, jakiemi operuje kompozytor, są potężnie 
pogłębione i to nietylko w stosunku do treści 
muzycznej dawnych oper, ale także w stosunku 
do „Latającego Holendra", Tannhausera i „Lo- 
hengrlna". Dlatego nawet ci. którzy, znając te 
opery, przygotowani są do zrozumienia muzyki 
wagnerowskiej, słysząc po raz pierwszy którąś 
z części „Tetralogii", nawet najprzystępniejszą 
stosunkowo „W alkiryę", stają wobec czegoś, 
czego w całości objąć odrazu nie mogą. Prze- 
studyowanie partycj i fortepianowej lub kilka - 
krotne słyszenie odkrywa dopiero te bajeczne 
piękności, których na pierwszy rzut oka nie 
dostrzegli.

Co zaś stanowczo nieodzowną jest rzeczą, 
aby doznać prawdziwej rozkoszy w słuchaniu 
takiej np. „W alkityi", to znajomość pewna 
przynajmniej treści opery samej i związku z 
poprzedzającem „Złotem Renu".

Istniej0 ręknjmlu, że wystawienie „W alki- 
ryi“ we Lwowie, to nie przypadkowy wybór 
jednego z arcydzieł literatury operowej, ale 
początek zapoznania społeczeństwa polskiego 
z całą tą literaturą, a przedewszystkiem z ca­
łą spuścizną Wagn< ra. Rzeczą publiczności 
będzie pokazać, czy dorosła do tego przedsię­
wzięcia i czy je  będzie nm ała popierać.

Tak w jej własnym interesie, jak również 
w interesie sztuk" pragnąć należy, aby tak by ­
ło. Jeśli zaś ktoś, słuchając , ŃTalkiryi", nie 
dozna takiego wrażenia, jakiego spodziewać 
się ma prawo po takiem arcydziele, to niechaj 
przjmzyny szuka nie w dziele, ale w rńedosta- 
tecznem swojem własnem przj gotowaniu.

Br Konrad Zatmłowski.

Lwów
plac Halicki 7. Wyroby krajowe

Jedyny w e Lw owie magaz%n gotowych ubrań i na zam ńwienia wyrobionych w kra]u.
Poleca garnitury marynarkowe po 3 0 '~  25 — 20 — 15 — 10 zl Ułstry po 25 zł., 20 z ł, 18 zł., 15 zł.

„ surdutowe po 35 — 30 — 25 zł. W ielki skład materyałów krajowych i angn lskieh.
Paita po 50 zł., 40 zł., 35 zł j‘ i 5 zł.. 20 — 15 zł. Dla PP. Studentów utrzymuje gotowe mundurki

f  raków
ul. Flory a liska 7.
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wiejskich pow sokalskiego. Przeciwko temu w y­
borowi zaprotestował p. K o r o l .  Zaznaczył na 
początku, źe p. Kraińskiego cen] i szanuje, i 
twierdz’ , że on był obcym tym nadużyciom, 
które popełniano, aby jego wy] ór przeforsować. 
Opisując te rzekome nadużycia, zrobił mówca 
zarzut "Wydziałowi krajowemu, źe zbyt lekko 
traktuje skargi przeciw rządowi, bo n p. nazy­
wa postępowanie funkcyoneryuszy rządu w je ­
dnym wypadku tylko „niepoprawnościąu. W  koń­
cu mówca zażądał, aby akta oddano jeszcze raz 
W ydziałowi krajowemu do zbadania ich w kie­
runku zarzutów, podniesionych przez mówcę. 
Gdy sprawozdawca p, W e r e s z c z y ń s k i  na, 
to żądanie się zgodził Sejm uchwalił wniosek 
p. Korola weryfikację wyboru p. Kraińskiego 
odroczył.

tctem  przystąp ono do weryfikacyi wy­
boru p. Krempy z kuryi wi 3jsk±ej pow. m 'elec- 
ki«go. W ydział krajowy przytoczył w swem 
sprawozdań”!  wiele faktów teroryzmu wybor­
czego ze strony zwolenników Krempy, ostate­
cznie jednak postaw1! wniosek, by  wybór ten 
uznać za ważny. W  dyskusyi zabrał głos p. 
M ę c i ń s k i  i wykazywał szkodliwość takich 
w,ocznie przy weryfikacyach wyborów powta­
rzających się ogólnikowych zarzutów przeć w  
funricyonaryuszom rządu, jakich dużo wytoczyli 
w Izbie poprzedni mówcy Rus1'ii .  Mówca przy­
pomina, ;aka raduść zapanowała w kraju nrzed 30 
kńkudaty, gdy wprowadzono urzędników Pola­
ków i Rusin w, a usunięto biurokracyę niemiecką 
i czeską; dziś się tych urzędników postponuje 
na wszelkie sposoby, przez co się wyrządza mo­
ralne straty krajów1, gdyż ludność traci szacu­
nek do reprezentantów władzy, a nadto kara- 
prumi uje się tę naszą władzę w Wiedniu. 
Mówca uważa za stosowne wobec tego rodzaju 
ataków na władze nasze, jakie robi opozycya, 
wyraz:ć zdanie, że nie cała Izba podziela to 
stanowisko. Co do kwestyi wyborów, bo nie 
dziwi się mówca, że często strony rozagitowane 
zapędzają się za daleko, to się zdarza wszędzie: 
we Franeyi, w Niemczech, w Anglii, w Ame­
ryce; ,akiejś specjalne. plagi galicyjskiej w za­
burzeniach wyborczych i w następujących po­
tem skargach upatrywać nie należy. Ze spra­
wozdania W ydziału krajowego wypływa zresztą, 
że te stronnictwa, które się zwykle tak uskarża­
ją  na nielegalność wyborów, same narażają się 
na ciężkie zarzuty teioryzmu, bo np. zwolen­
nicy p. KremDy podobno grozili swym przeci­
wnikom podpaleni 3m i kijam . Mówca nie wcho­
dzi w to, czy te zarzuty są słuszne, konstatuje 
jedynie, że przykrości powyborcze nie są wi­
docznie wyłącznym przywilejem jednego stron­
nictwa.

Nawiązując do spraw niedawno prze­
brzmiałych w Sejmie, rzekł mówca, iż weszło 
u nas w modę potępianie w czambuł wszyst­
kiego co się w Galicyi dzieje, wyborów, życia 
ekonomicznego td., gdy np. w W ęgrzech cała 
ludność parryotyczna stara się w jak najlep 
szem, nawet w szowinistycznem świetle w i­
dzieć swoich urzędników i stosunki u siebie. 
Mówiło się np. rano tyle o nędzy galicyjskiej, 
faktycznie jednak od szeregu lat dobrobyt wło­
ściański wzrasta, czego dowodem jest np., że 
w ostatnim roku 40.000 morgów parcelowanych 
większej własności nabyła ludność włościańska. 
Mówca cieszy się, źe grunta te przeszły w rę­
ce swoich, a nie spekulantów, stwierdzić jednak 
musi, że w takich warunkach mowy być nie 
może o ogólne; nędzy, chyba w kilku szczegól­
nie sytuowanych powiatach.

P. S t a p i ń s k i  w obronie stronnictwa 
opozycyjnego rzekł, źe on agitacyi wyborczej 
bynajmniej nie potępia, owszem pragnie jej, 
gdj'ż agitacya uświadami i ludność pod wzglę­
dem politycznym, nie może jednak ścierpmć 
tego, by przy samym akcie wyborczym, przy 
urnie popełniano nadużycia. Mówca był pod­
czas wyborów do sejmu stanowego w Pitts- 
burgu, tam agitowano ogromnie, ale rzetelność 
samych wy borów była św1 gościa.

Co do referatu W ydziału o wyborze p. 
Krempy, to mówca przyznaje, że w nibktórych 
wypadkach wyborcy, którym wydzierano kartki, 
mogli się uciec do kija, ale dlaczego W ydział 
nie powiedział nic o charakterystycznem przyj 
znaniu się starosty, własnoręcznie przezeń za- 
notowanem , że jakiś wyborca przyrzekł mu 
głosować na X . Kopycińakiego, a głosował na 
Krempę ? Mówca przytacza fakta, że kiedy kan­
dydatowi nieopozycy jnemu szło o pozyskanie 
kilku głosów rozstrzygających, płacono za nie 
pc paręset- zł., ale włościanie nauczyli się teraz 
takie pien:ądze chować do kieszeni, aby uka­
rać kusicieli, a głosować za tym, kogo sobie 
wybrać chcieli. Mówca sądzi, że taka metoda 
wresz-.e zdoła kiedyś usunąć korupcyę.

Po oświadczeniach p M o g  l n i c k i e g o  
i X.  B o h a c z e w s k i e g o ,  którzy dowodzili, 
źe tylko z kon iecznej potrzeby oskarżają wła­
dze krajowe, uznano wybór p. Krempy za wa­
żny. Miano przystąpić potem do werj fikacyi 
wyboru p. X . W ilczldew icza, lecz na wt Losek 
p. Stapinskiego, który ma przeciw tej weryfi- 
kacyi protestować, posiedzenie zamknięto.

Odczytano jeszcze dwa wnioski nagłe : p. 
Stasińskiego, aby wstrzymać egzekucyę na kon­
kurentach do regulacyi Wisłoka w Besku, i p. 
Merunowicza, o uchwalenie zapomogi dla po­
gorzelców w Trościańcu. W nioski te odesłano 
do odpowiednich konrsyi, poczem o godz. I-ej 
w nocy posiedzenie zamknięto.

Odezwa naszych pan
do mieszkańców miasta Lwowa.

Do Was, mieszkańcy miasta Lwowa, zwra­
camy się dziś z wezwaniem, płynącem z szcze­
rego umuowania kraju i wszystkiego, co zie­
mia nasza wydaje i co przerabia ręka naszych 
pracowników. W  czasie, kiedy na kraj nasz spa­
dły ciężki j klęski pożogi, powodzi, nieurodzaju, 
k’’edy ugina się on pod ciężarem tych klęsk i 
z braku sił chwieje się w swych podstawach 
gospodarczych — większość jego mieszkańców, 
kupując obce w j roby, z lekkiem sercem wysy­
ła ciężko zapracowany grosz za granicę. Mogąc 
tworzyć nowe warsztaty pracy J a tysięcy rąk 
wyciągających się po nią, zapewnić podstawy 
bytu tysiącom głodnych rodzin, myśmy przez 
brak pannęci, czy dobrej woli rok rocznie ca­
łe tłumy naszego ludu w ynęlzali za granicę, 
odmawiając poparcia krajowemu przemysłowi. 
Obecnie w calem społeczeństwię zachodzi zmia­
na stanowcza. Zewsząd rozlegają się coraz 
głosnieisze nawoływania do obrony wytwórczo­
ści krajowej przed obcym najazdem "W tej 
akcyi kraju poczbsne miejsce należy si j nam, 
mieszkań coc minsta Lwowa. Mamy p^awo i 
obowiązek i pełnić je pragniemy. Na nas w 
pełnej nuerze spocząć pow im a troska codzien­
na i pamięć wytrwała i skrzętne s tarana o

wywalczeni s dla produkcyi krajowej- jak naj­
większego zbytu i rozpowszechnienia.

A by sprawę tę szczegółowo i wszechstron­
nie omówić, zwołałyśmy w porozumieniu z 
Centralnym Związkiem ga. cyjskiego przemy­
słu fabrycznego Ogólne zgromadzenie w sprawie 
obrony przemysłu krajowego, które ocWędzty 
się w niedzielę 25 października o godzinie 11 
rano w sali Filharmonii vgmach hr. Skarbka) 
z następującym porządkiem dziennym :

1) Zagajenie przewodniczącej Towarzystwa 
oszczędności kobiet.

2. Referat delegata Centralnego Związku 
galicyjskiego przemysłu fabrycznego „O po­
trzebie organizacyi w obronie przemysłu kra­
jow ego11.

3) Referat „O sprowadzaniu produktów 
spożywczych z zagranicy*.

4) Referat „O sprawie cukrowej11.
5) Dyskusya i wnioski.

W zywam y wszystkich ludzi dobrej woli, in­
teresujących się uprzemysłowieniem kraju, aby 
jak najliczniejszy w zgromadzeń u tern wzięli 
udział.

W ydział Towarzystwa „Oszczędności ko­
biet11. B rezy d y a „C zy te ln ia  kobiet11, „Związek 
nauczycielek11, „Praca kobiet11, „Towarzystwo 
św. Salomei11, „Koło pań szkoły ludowej11, 
„Koło panien11, „Pomoc przemysłowa kobieta.

Z izby sądowej.
Berlin, 21 pftździerr’ka.

(Proces hr. Kwileckie'}).
W  poniedziałek rozpoczyna się przed ber­

lińskim trybunałem przysięgłych sensacyjny 
proces przeciw hrabin e Iza ęłi Węgierskiej - 
Kwileckiej, z domu hrabinie z Bnina-Bnińskiej, 
oskarżonej o rozmyślne podsunięcie dziecka w 
celu utrzymania się przy majoracie, który 
w razie bezpotomnej śmierci je j męża musiałby 
przejść na starszą linię hr. Kwilenkich. Majo­
rat ten obeimuje 18.000 morgów ziemi w Po- 
znańskiem i daje ‘około 60000 marek renty 
rocznej.

Obok głc wnej oskarżonej br. WęsiersJtiej- 
K  Pileckiej zasiadą na ławie oskarżonych: mąz 
"aj hr. Zbigniew, akuszerka Ossowska z W ar­
szawy’ , dama do towarzystwa hrabmy nazwi­
skiem Chwiałkowska z Opawy i jej matka, a wre­
szcie pokojówka Knoska z W róblewa, majętności 
Węsierskich-Kwileckmh. Wszystkim wyżej w y­
mierzonym oskarżonym zarzuca' akt oskarżenia, 
źe byh wtajemniczeni w zamiar hrabmy pod­
sunięcia dz"ecka, że ję  w dokonaniu jego na­
stępnie pomogli i źe wreszcie swem i fałszy we- 
mi zeznaniami wprowadzili w  błąd władze 
sądowe.

Sprawa podsunięcia dzkeka przez hr. W ę- 
si arską-K wilecką datuje się od lat juź z górą 
sześciu i przedstawia się tak:

Gdy hr. Zbigniew W ęsierski-Kwilecki ba­
wił z końcem r. 1896 i w początkach r. 1897 
we W łoszech w celach kuracyjnych, małżonka 
Jago, wówczas 51-letnia już kobieta, spodzie­
wając się rychłego lozwiązania, opuściła dnia 
25 styczria r. 1897 w towarzystwie kobiet w y­
że; wymienionych dwór Wróblewski przenio­
sła się do Berlina, ażeby — jak mówiła — być 
w bliskości najznakomitszych ginekologów, 
gdyż wiek je j kazał przypuszczać, źe rozwią­
zanie będzie ciężk.e i trudne. W  Berlinie w y­
najęła hrabina osobny dom w jednej z odle- 
gleiszych dzielnic i zamieszkała w mm razem 
z towarzyszącemi sobie kobietami; oprócz ko­
biet tych żadnej Innej służby w domu owym. 
nie bj ło.

W  dwa dn1 po zainstalowaniu się hrabi­
ny w Berlin1 e nastąpiło rozwiązanie; urodził 
się syn. Stało się to w obecności jedynie owych 
kobiet i bez pomocy lekarza O wypadku na­
rodzin dziecka nikt nic nie w iedział, a nawet do 
Wróblewa doniesiono o nim tak późno, że gdy 
na wiadomość o narodzinach dziecka przybył 
do Berlina z Wróblewa lekarz przyboczny br. 
Węsierskich-Kwileckich, dowiedział się on już 
tylko tyle, źe poród odbył się zupełnie po­
myślnie i że hiafcina już niebawem opuści 
łóżko. Położnicy i noworodka lekarz ów nie 
widział, bo mu powiedziano; że hrabina nie 
życzy sobie żadnych" odwiedzin, dopóki nie 
przyjdzie zupełnie do zdrowia.

T3Tmczasem hrabina wyzdrowiała nie 
zwlekając, wyjechała z Berlina z powrotem do 
Wróblewa, dokąd przybył także niebawem ,,p.j 
mąż, uwiadomiony już o narodzinach syna. 
Dziecko wkrótce ochrzczono nikomu nawet 
przez myśl nie przeszło, by wypadek ten miał 
pociągnąć jakieś dalsze następstwa.

Stało się jednak inaczej.
Oto starsza linia hr. Kwileckich z hr. Mi­

rosławem, członki >m pruskiej izby parów, ra 
czele, a więc ta linia, na którą w razie bezpo­
tomnego zejścia hr. Zbigniewa miał przejść 
majorat, zakwestyonowała po pewnym czasie 
praw a noworodka do noszenia nazwiska hr. 
Kwileckich, podając za powód tego fakt, że 
ciąża hrabiny była tylko udana i że dziecko 
zostało podsunięte. Przyszło skutkiem tego do 
procesu cywilnego. Rozegrał się on w Pozna­
niu, a hrabina zjawiła się na nim z dzieckiem 
na rękach. Ostateczny wynik procesu był ten, 
źe hr. Mirosława Kwiieckiego oddalono ze skar­
gą, a to tak na podstawie zeznań wspomnia­
nych na początku kob:et, które pod przysięgą 
stwierdziły fakt narodzin dziecka, oraz na pod­
stawie takich samych zeznań hr. Zbigniewa. 
W płynęło na wydanie takiego wyroku także i 
to, że podobieństwo dziecka do matki było 
wprost zdumiewające-

Sprawa zdawała się być zupełnie już za­
łatwiana, gdy po pew ujm  czasie niespodzie­
wany wypadek zwrócił na nią znowu powsze­
chną uwagę. Oto do dyrekcy. policyi berliń­
skiej zgłosiła s'ę córka budnika- kolejowego w 
Zwiercinie, nazwiskiem Karolina Paretzówna i ze­
znała, że w dniu 25 styoznia 1897 powiła nie­
ślubne dziecko płci męskiej i źe dziecko to od ­
sprzedała natychmiast za 100 A l. nieżyjącej 
już akuszerce z Warszawy, niejakiej Barbarze 
Cewellowej, która znowu odsprzedała je  jakiejś 
bardzo bogatej damie. W  pewien czas potem 
Paretzówna wyszła za mąż, a gdy wyznała 
mężów1 źe imała w czasach panieńskich dzie- 
oko, mąż ofiarował się z gotowością przyjęcia 
dziecka za swoje i polecił żonie, aoy je  od­
szukała.

Na prośbę matki poLoya zarządziła po­
szukiwania i podczas nich wyszło na jaw, że 
owa Cewellowa odstąpiła dziecko jakiejś damie 
nieznajomej, która miała przedtem pozostawać 
w służbie u hr. Węsierskiej-Kwileckiej. Po o- 
debraniu dziecka z rąk Cewellowej, owa dama 
nieznajoma wyjechała z niem natychmiast do 
Krakowa i tam oddała je i nowi1 jakiejś mnej 
kobiecie, która odwiozła niemowlę do Berlina,

gdzie odebrały je  od niej jakieś dwie, dobrze 
po polsku mówiące kobiety.

Co to były za kobiety — śledztwo na pe­
wne nie wykazało, z pewnych atoli szczegółów 
wywnioskowano, że musiały one być w sty­
czności z hr. "Węsierską Kwilecką, i że przy­
niesione przez nie dziecko było właśnie tern, 
którego prawowitość zakwestyonowała następnie 
starsza linia hr. Kwileckich- W drożono więc w 
tym kierunku śledztwo i podczas niego natra­
fiono na ślad dorożkarza, który dwie te damy 
odwoził z dworca do miasta. Dorożkarz ten ze­
znał, że istotnie dnia 26 stycznia r. 1897 od­
woził wieczorem z dworca kolejowego jakieś 
dwio kobiety, z których jedna miała na rękach 
j  ikieś zawiniątko. Ki zały się one odwieść na 
ubcę cesarzowej Augusty i tam przed jednym 
z domów wysiadły. Dom ten wskazał następnie 
ów dorożkarz; był to ten sam dom, który hr. 
Węs.erska-Kwilecka wynajęła w Berlinie w ce­
lu odbycia w nim połogu.

Na podstawie wyni ków śledztwa prokura- 
torya przyszła w ostatecznym rezultacie do 
przeświadczenia, że owo dziecko Paretzównej 
jest identyczne z dzieckiem hr. Węsierskiej- 
Kwilecklej, i skutkiem tego wygotowała akt 
oskarżenia przeciw je ; mężowi, oraz wspomnia­
nym juź kobietom: Ossowskiej, Chwiałkowskiej 
i Knoskiej o współudział w tern podsunięciu, 
jakoteż ó fałszywe zeznania.

Proces potrwa około sześciu tygodni i pro­
wadzony będzie ze względu na powołanych 
z rozmaitych stron świadków oprócz w języku 
niemieckim, wodle potrzeby w język ach : pol­
skim, rosyjsk; m, czeskim, węgierskim i fran­
cuskim. świadków powołano z górą dwustu, a 
wśród n 'ch znajduje się także rzekomo podrzu­
cony synek hr. Węsierskiej-Kwileckiej, sześcio­
letni Stanisław hr. Kwilecki.

W yniku procesu oczekuj ą wszyscy z łatwo 
zrozumiała ciekawością.

S e ;  m.
4l-e Posiedzenie 1 sesyi V III  peryodu z dnia 

24 października.
Początek o 10 m. 35. Odczytano spis pe- 

tycyi i interpelacye: p. Szweda w sprawie za­
prowadzenia nowych dokładnych ksiąg grunto­
w ych ; X . Bohaczewsk'ego w sprawie postępo­
wania starostwa hutyatyńskiego względem w ój­
tów i rad gminnych w tym pow iecie ; p. Ole­
śnickiego w sprawie nadużyć starostwa w Dro­
hobyczu przy ukonstytuowaniu tamtejszej R a­
dy powiatowej; p. Oleśnickiego w sprawie za­
chowania się polskiej młodzieży akademickiej 
wobec znanych zajść uniwersyteckich. Interpe- 
lacyę tę podpisali wszyscy bez wyjątku posło­
wie ruscy, a więc także X X . metropolita 
Szeptycki, biskup Czechowicz i mitrat Fa­
ciowi jz, oraz członek W ydziału krajowego 
Glidziuk.

Powiedziano w interpelaoyi, że domon- 
stracya ruskich studentów zakończyła się rele­
gowaniem 8 z nich i wytoczeniem sprawy 
przed sąd. Ale polscy akademicy sprawę nie 
tak zrozumieli. Zaraz na drugi dzień nie do­
puścił od i rusk ich słuchaczy na ur iwersytet, 
a to także teologów, którzy w demonstraoyi 
udziału nie brali. Senat tego nie potępiK Te­
goż samego dnia wieczorem młoazieź polska 4 
razy demonstrowała przed ruskiem seminaryum, 
dzwoniła do bramy, krzyczała „pereat Rusini, 
pereat hajdamactwo, pereat rektor11 i biła pię- 
ściam. do drzwi. Rektor seminaryum dwa razy 
bezskutecznie telefonował po policyę; za trze­
cim razem przybył wprawie ajent, ale ze sto- 
icznym spokojem przypatrywał się awanturze, 
a za czwarfym razem odtelefonował dyrektor 
policyi, że on sam dba o spokój, a rektor nie 
ma czego się niepokoić.

W  tejże nocy młodzież po'ska — mągnie 
dalej interpelacya — wykonała brutalny napad 
na klasztor SS. Bazylianek, krzyczała „Precz 
z Bazy bankami11, „popalić B azyiankP , „niech 
żyje Niedziałkowska11 — i używała takich 
słów, że interpelant; wstydzą się je  powtó­
rzyć. Potem udali się przed cerk )w wołoską 
i ją  znieważy1 i.

W obec tego zapy tują podpisani komisarza 
rządowego

1) Ozy przytoczone fakta są mu znane, 
szczególnie czy znaną mu jest obojętność poli­
cyi w powyższych zajść iach, 2) czem może u 
zasadnić to postępowanie straży bezpieczeń­
stwa i czy i jakie zamierza podjąć kroki, aby 
funkeyonaryuszy policyi pociągnąć do odpo­
wiedzialności i pouczyć ich o obow iązkach; 
wreszcie 3) jakie zanrerza podjąć kroki, 
aby w przyszłości takie i tym podobne 
gwałty nie powtarzały się, a spokojni mie­
szkańcy narodowości ruskiej nie byli więcej 
napastowani.

Z porządku dziennego p. T o m a s z e  w- 
s k i uzasadniał swój wniosek o wezwanie rzą­
du, aby w ’ększe miasta i centra przemysłu na­
szego kraju włączył w sieć telefoniczną, a prze- 
dewszystkiem utworzył jak najrychlej połącze­
nia następujące: 1. Scbodnica-Borysław-Lwów- 
Kraków-WI^deń, 2. Krosno-Jasło-Gorlioe-Rze- 
szów -K ra k ów -L w ów ied eń  , 3) Przemyśl-Ja- 
rosław-Przeworsk -Rzeszów- Tarnów-Lwów-Kra­
ków-śfy iedeń.

W niosek ten odesłano do komiryi przemy­
słowej. Następnie x. S h o j a ł o w s k i motywo­
wał wniosek swój w spraw';' ochrony ludności 
włościańskiej od nadużyć przy poborze podatku 
domowo-klasowego. 'Według tego wniosku na­
leży wezwać rzą d : ażeby nowe domy włościań­
skie z urzędu od tego podatku uwalniał; aby 
organa swe pouczył, że domów z kuchnią lip 
z przepierzeniami, uczynionemi ze względów 
czy to zdrowotny ch, czy to moralnych, ni-* mo­
żna zaliczać do wyższej klasy podatkow ej; aby 
foi mularze, dotyczące podatku domowo-czyn- 
szowego, układał w sposób zrozumiały i u- 
mieszczał na- nich stosowne pouczenia prakty­
czne, Wnosi w końcu, aby poruozyó W ydzia­
łowi krajowemu zwołanie ankiety w celu ob­
myślenia środków obrony ludności włościańskiej 
od sekatur fiskaJnych przy podatku domowo- 
klasowym. W niosek odesłano ao komisyi po­
datkowej z tern, źe ma zeń zdać sprawę jeszcze 
na tej sesyi.

Potem otwarto uyskusyę nad odczytanem 
wczoraj sprawozdaniem W ydziału o wyborze 
X . W ilczkiewicza w pow. dąbrowskim. P. S t ą ­
p i  ń s k 1 nazwał to sprawozdanie stronniczem 
i niesumiennem i po długim wywodzie posta­
wił wn osek, żeby weryfi kacyę tego wyboru od­
roczyć aż do ZDadama prawyborów, odbytych 
w  gminie Radgoszczy.

P. B o j k o ,  który był kontrkandy datem 
X . W ilczkiewicza, oświadcza, że nie z pobudeŁ 
osobistych, bo wybór z miasta Lwowa sowicie 
mu wszelką Krzywdę wynagrodził, ale oświad­
czyć musi, że wybór ten był „kulaw yu. Mówcy

w tern wszj stkiem dziej i ńę krzy wda z tego 
powodu, że ówozesny kierownik starostwa w 
Dąbrowie p. Dobrzański był nieprzyjazne) u- 
sposobi-ony względem mówcy, a mówca zdany 
jest zupełnie na jego świadectwo. P. Bojko 
przytacza kilka dowodów na to, że słusznie 
może twierdzić, iż p. Dobrzański czuje do nie­
go jakąś urazę. Mowy p. Bojki, wygłoszonej 
z oryginalną swadą ludową, jemu właściwą, 
słuchali posłowie z zainteresowaniem.

P. t r a m a r c z y k ,  ze siada jacy w komi­
tecie centralnym, oświadczył, że nikt ze stań­
czyków nie był przeciw kandydaturze p. Bojki, 
lecz właśnie włościunin z powiatu dąbrowskie­
go, a członek komitetu, rzekł, że powiat życzy 
sobie unego posła, bo p. Bojko w Radzie pań­
stwu stoi poza Kołem polskiem , a w Sejmie 
nie idzie z innym1 posłanr ludowymi. Co się 
tyczy samych wyborów, to stronnicy p. Bojki 
brutalnie agitowali, X . "Wilczkiewicz wcale zaś 
nie ag itował.

P. S t a p i ń s k i  odpowiedział na to, źe 
przeciw takim chłopom, jak p. Kramarczyk, 
stronnictwo ludowe agituje i agitować będzie, 
da Bćg, aż do skutku. Ale czy strona przeci­
wna nie agitowała7 Mówca zarzuca duchowień­
stwu, że w powiecie dąbrowskim agitowało 
wówczas przeciw ludowcom w imię ich rzeko­
mo antikatolickioh tendencyj. Mówca odpiera 
stanowczo te insynuacye i powołuje się przy­
lana na program stronnictwa ludowego, który 
iasno oświadcza, źe stronnictwo stoi na stano­
wisku katolickiem i dąży do utrzymania po­
wagi Kościoła. P. Stapiński nie chce wcale, 
aby oo do wyborów w pow. dąbrowskim 'wie­
rzono eimi lecz tylko a ;om wyborczym, 

o tej mowie dyskusyę zamknięto.
P. R o t t e r  popiera wniosek p. Stapiń- 

skiego, ażeby dowiedzieć się prawdy o tym 
wyborze.

Sprawozdawca p W e r e s z c z y ń s k i  o- 
świadczył, że jeżeli referat "Wydziału krajowe­
go opiera się na sprawozdaniu starostwa, a 
więc na jedynem sprawozdaniu, na którem mo­
że się oprzeć, to z tego jeszcze me można 
wcale wysnuwać wniosku, że referat ten jest 
niesumienny i stronniczy. W ażność wyboru X . 
W 1 Iczkiewicza zależy od tego, czy unieważnie­
nie pierwszego wyboru w gminie Radgo»zczy 
było legalne. Otóż ordynacya wyborcza prawo 
d ecyz ji tej mierze przyznaje staroście, bez 
rekursu. W ięc dla Wydziału krajowego sprawa 
była zupełnie jasna Innem jest stanowisko po­
słów; oni mogą swobodnie ocenić, czy zarzą­
dzenie starosty było odpowiedniow, czy nie. 
Ponieważ w ę c  sprawa już jest zupełnie wyja­
śniona, dlatego mówca nie przychyla się do 
wniosku odraczającego p. Stapińskiego.

W  głosowaniu wniosek ten odrzucono, po­
czem wybór X. W ilczkiewicza uznano za 
ważny.

Nastąpiło sprawozdani1 kom isji gospodar­
stwa krajowego z przedłożeń W ydziału krajo­
wego o budowlach wodnych i melioracyach.

P. P i ł a t  imieniem W ydziału krajowego 
złożył podziękowania przewodniczącemu i re­
ferentowi komisyi p. Gorayskiemu za gorliwe 
i skuteczne prace na polu melioracyi.

P„ S z a j  e r prosił, ażeby W ydział krajo­
wy w okólniku pouczył ludność włościańską 
w kraju o znaczeniu robót melioracyjnych.

Sprawozdawca p, G o r a y s k i  p rzjją ł 
przychylnie tę prośbę, a następnie podziękował 

ydziałoy,. krajowemu za zaszczytne słowa 
uznania, które są najpiękniejszą dla niego na­
grodą. (Oklaski).

W nioski komisyi przyjęto bez zmiany, 
Dotyczą one przyznania na lokalne rogulacye 
rzek i espławnych zasiłków w ogólnej sumie 
137.185 koron, na popieranie m i ejuzych robot 
melioracj jnych  153.125 k or.; powiększeni... per- 
sonalu biuia melioracyjnego o jbdną posadę 
inżyniera komasacyjrego z płacą roczną 2800 
koron, dodatkiem aktywalnj m 600 kor. i pra­
wem do trzech pięcioleci po 240 koron; zmia­
ny niektórych postanowień instrukcyi dla do­
zorców melioracyjnych; przyjęcia ustaw o re­
gulacyi i obwałowaniu niektórych "zek 1 o za­
budowaniu i zalesieniu debr w Zniesieniu po 
wiatu lwowskiego i w Mikołajowie powiatu 
żydaczowskiego.

Godzina 2 minut 45 posiedzenie trwa 
dalej ______

K RO N IK A.
Lwów 24 października.

Reskrypt o języku ruskim. Namiestnik za­
prosił reprezentantów rany miejskiej i magistratu 
na konferencyę do namiestnictwa na dziś popołu­
dniu, celem omówienia znanego zatargu miasta z na­
miestnictwem w kwesty' korespondowania po rusku 
ze stronami ruskiemi. Komisy a prawnicza raiy 
miejskiej, sekeya organizacyjna, oraz gremium radz- 
ców magidtratu, jednomyślnie upatrują w reskrypcie 
namiestnictwa, który nakazuje magistratowi pisać 
po rusku do Rusinów, naruszenie statutu. Jeden 
tylko radny1, p. Czarnecki, wyraził zdanie, że o ile 
idzie o p o r u c z o n y  zakres działania, to magistrat 
może być przynaglony do używania języka ruskie 
go. Wczoraj zaś, jak wiadomo, posłowie lewicy 
wnieśli w tej sprawie interpelacyę do rządu. Wo­
bec tak silnej opozycyi, namiestnictwo uznało za 
stosowne na razie spróbować, czy nie da się, ni,3 w 
ścisłej drodze biurokratycznej, lecz zapomocą kon- 
ferencyi obopólnej, uzyskać pomyślnego załatwienia 
tego zatargu.

Od2naczeme Cesarz nadał profesorowi po­
litechniki we Lwowie Teodorowi Maryniakowi ty­
tuł i charakter radzcy dwom.

Kolej Lwów-Podhajce. Wydział krajowy 
uciiwalif przedłożyć Soimowi sprawozdanie z wnio­
skiem o podwyższenie dotacyi kraiottej na budowę 
kolei Lwów-Podhajce o 500.000 kor., t. j. z kwoty 
1,500.000 do wysokości 2 milionów koron. W  ten 
sposób pozostanie jeszcze kwota 350.000 koron, 
którą mają pokryć strony interesowane.

Konkurs. Wydział krajowy rozpisuje kon­
kurs 3 na trzy stypendya w kwocie od 100 
do 200 kor. rocznie, z fundacyi Karola i Reginy 
Lipińskich, dla uczniów szkoły skrzypcowej w kon- 
serwatoryum muzyeznem we Lwowie Podania do 
15 listopada.

Prezesem Rady powiatowej trnmbowel- 
skiej wybrany został jednogłośnie hr. Jerzy Ba- 
worowski z Ostrowa, poseł na Sejm krajowy, a za­
stępcą jego Józef hr. Koziebrodzki z Podhajczyk.

Lwowska młodzież rękodzie nicza, zgrupo­
wana około Towarzystwa im Kilińskiego, ogłasza 
publicznie, że wbrew alai muiącym doniesieniom 
Rusłana nie miała ona nigdy nie ma zamiaru 
urządzenia demonstracyi przeciw X. metropolicie i 
ruskim posłom sejmowym i obrzucenia ich jajami 
tak samo, jak to uczyniła młodzież ukraińska z X. 
rektorem Fijałkiein. Doniesienie takie Rusłana jest 
z gruntu nieprawdziwe i w wysokim stopniu mło­
dzież rękodzielniczą obrażajace.

Napad na posła. W  sferach rumuńskich Bu 
kowiny wielu nieprzyjaciół posiada poseł sejmowy 
Dr. Aureli Onciui, który nie należy do klubu ru­
muńskiego w sejmie, połączył się z Rusinami i ra­
dykałem Drem Straucherem w „klub wolnomyśl- 
nych“ i występuje przeciw Rusinom. Przed kilko­
ma dniami, kiedy p. Onciui wychodził z sali sej­
mowej, zastąpił mu drogę na schodach słuchacz 
uniwersytetu, Siretian, Rumun, zelżył go słownie 
i podniósłszy laskę ponad głowę, zamierzał obić. 
W tej chwili nadbiegł stfgący w bramie gmachu 
policy ant, przyaresztował studenta i odprowadził na 
policyę, gdzie po spisaniu protokołu, puszczono go 
na wolną stopę.

Zapowiedź obstrukcyi ruskich posłów 
sejmowych. Wedle doniesienia Hałyczanina. ru­
scy posłowie sejmowi zamierzają podobno urządzić 
obstrukcyę na wypadek, gdyby Sejm odrzucił wnio­
ski co do utworzenia gimnazyum ruskiego w Sta­
nisławowie. Obstrukcya taka mogłaby przeszkodzić 
dalszym obradom sejmowym, to też istnieją już na­
wet — według ] latyczanina — podobno dwa pro­
jekty, mające zapo jiedz takiej obstrukcyi posłów 
ruskich. Jeden z nieb domaga się, aby zaraz po 
uchwaleniu budżetu zamknąć tegoroczną sesyę sej­
mową i w ten sposób usunąć z porządku dziennego 
sprawę gimnazyum ruskiego w Stanisławowie, dru­
gi zaś projekt, popierany podobno bardzo gorąco 
przez x. metropolitę Szeptyckiego, proponuje rodzaj 
kompromisu z Rusinami, polegającego na tern, bj- 
dla ugłaskania ich wyjednać dla nich u rządu po­
zwolenie na otwarcie we Lwowie jakiejś ruskiej 
instytucyi finansuW-j, takiej np. jak ruska kasa 
oszczędność1 Tyle z relacyi Hałyczanina.

„Waikirya11 na scenie lwowskiej. Po wiel- 
kiem. spodzi iwanem zresztą powodzeniu „P-ni 
Sherry1, przystępuje obecnie dyrekeya do pracy 
nad wystawieniem Walkiryi Ryszarda Wagnera 
w doskonałym i muzycznie wiernym przekładzie 
Teodora Mianowskiego. Dyrrgent opery p. Bru- 
netto ukończył już próby orkiestralne, obecnie za­
jęty jest cały personal próbami sytuacyjnemi. 
Wspaniale dekoracye i nowe kostyumy będą już 
w tym tygodniu gotowe. Mimo -olbrzymich trudno­
ści, udało się dyrekcyi zebrać po raz pierwszy 
polski zespól artystów, tak, że „Waikirya11 przed­
stawiana będzie na naszej scenie wyłącznie po pol­
sku. Brunhildę śpiewać śpiewać będzie p. Tebro- 
Łozińska, Zyglindę p. Gembarzewska.

„Pan- Sherry11 grana była wczoraj z wiel- 
kieui powodzeniem i zjednała sobie zupełne uznanie 
publiczności. Oklaskiwano z zapałem kuplety p. 
Kasprowiczowei, Kliszewskiej, Miłowskic* i Po- 
"eckiej, a podziw iano piękne tualety artystek i do­
skonałe przedstaw ienie cale opei etki, która była 
śpiewaną i graną z prawdziwie paryską werwą 
i humorem.

Podwójne mordersiwo z zemsty. Onegdaj 
w nocy zamordował w koszarach 40 pp. w Jaro­
sławiu rekrut Antoni Błądziński swoich przełożo­
nych : plutonowego Drozda i frejtra 8udoię. Rzecz 
iriała się tak; Błądziński użalał się kilkakrotnie 
przed plutonowym Drozdem, że mu ktoś z pułki, 
przybitej nad jego łóżkiem, kradnie rzeczy. Zrazu 
Drozd zajmował się tą sprawą, gdy jednak przeko­
nał się, źe podejrzenia Bładzińskiego są urojone, bo 
rzeczy zawsze wszystkie leżały we właściwem miej­
scu, przestał słuchać jego skarg. To irytowało Błą- 
dzińskiego, który też chcąc się zemścić, zgasił w no­
cy ze środy na czwartek lampę, która się całą noc 
w sali palić powinna i pchnął Drozda w piersi 
bagnetem. Ranny wybiegł z krzykiem na kurytarz, 
gdzie pełnił służbę inspekcyjną frejter Leon Sudoła. 
Morderca wybiegł również za .ofiarą i w kurytarzu 
ciął najpierw Sudołę w szyję, a później pchnął je­
szcze raz bagnetem leżącego juź na ziemi Drozda 
Drozd skonał na miejscu, a Sudoła w godzinę pó­
źniej w szpitalu. Morderce odstawiono do sądu woj- 
skow ego w Przemyślu, a śledztwo wj każe, czy Błą­
dziński jest zdrowym na umyśle.

Ślub. W  Botuszanach (w Rumuniij odbył się 
przed k’-1ku dniami ślub panny Maryi Aritonowi- 
czównej, córki państwa Eliasów Antonowiczów, wła­
ścicieli dóbr ziemskich w Rumunii, z p. Janem Za- 
durowiczem. synem Bogdan® Zadurowicza i Rozalii 
z Osadeów, właścicieli dóbr w Galicyi. Stosownie* 
do ustaw małżeńskich, ubow^zujących w królestwie 
rumuńskiem, odbył się naprzód ślub cywilny, a na­
stępnie ślub kościelny. Starostami byli szwagier 
pana młodego, p. Kajetan Agopsowicz z żoną. D11 
ottarza wiedli pannę młodą brat jej, pan Mikołaj 
Antonowicz i p. Stanisław Oroszenj1 Bohdanowicz, 
a pana młodego siostra jego p. Mira Zadurowiezó- 
wna i p. Ciolacówna W  orszaku ślubnym byli 
oprócz rodzin państwa młodych przedstawiciele dc. 
mów bliżej skoligaconych, jakoteż zaprzyjaźnionych, 
jak Goilawów, Missirów, bar. Kaprów, Bohdanowi 
czów, Bogdanowiczów, Antonowiczów ze Skei, Za- 
durowiczów i innych. Po ślubie rodzice panny mło­
dej podejmowali liczne grono treselue wspaniałą 
ucztą.

Sunt więźniów przed sądem. Toczący się 
przed sądem stanisławowski a przez dwa dni z rzę­
du proces przeciw 63 więźniom z więzienia karne­
go w Stanisławowie, oskarżonym o bunt, skończył 
się onegdaj. Z 63 oskarżonych uwolniono kilkuna­
stu zupełnie od winy i kary, resztę zaś skazano za 
zbrodnię gwałtu publicznego na karę 3 do 4 mie­
sięcy więzienia, oprócz dwóch oskarżonych, z któ­
rych jednego, mko przewódzcę buntu, skazano na 8 
miesięcy, a drugiego za gwaft publiczny i obrazę 
religii na 6 miesięcy więzienia.

Colosseum w pasażu Hei manów cieszy się 
obecnie ogromnem powodzeniem. Zupełnie przeisto­
czona sala z prawdziwym europejskim komfortem 
jakoteż bardzo humorystyczny program, uprzyjemnia 
publiczności pobyt w Colosseum. Trupa Georgia ze 
swoim1 komiczno-akrobatycznemi produkeyami wy­
wołuje burzę śmiechu i oklasków, tancerka Ułior- 
nay i tyrolka Deyrll są znakomitemi artystkami, 
a obraz bioskopu „Wyścigi automobilowe'1 bardzo 
się publiczności podoba. Ludwikowski jest jedynym 
polskim kuplecistą, który swoimi oryginalnymi li­
tworami wszędzie po lobaó się musi. Wogóle cały 
program zawiera wi°le nowych oryginalnych pro- 
dukcyj av dziedzinie muzyki, gimnastj ki itp.

Nowością w Colosseum jest ogród zimowy na 
I piętrze, gdzie publiczność podczas przerw się 
przechadza, jakoteż całe urządzenie sali, gdzie widz 
przy stoliku, na wzót- teatrów zagranicznych, może 
korzystać z restauracyi na miejscu się znajdującej.

Nowe wozy tramwajowe. Zaniepokojenie, 
któi e zapanowało w mieście z powodu pogło­
sek o wadliwej konstrukcyi wozów kolei elek­
trycznej, dostarczonych przez fabrykę sanocką, 
o czem wspomnieliśmy wczoraj, rozprasza obecnie 
w zupełności Dyrekeya kolei elektrycznej. W y­
jaśnia ona, że pomieszano przytem dwie zupełnie od­
dzielne od siebie kwestye. Nowe wozy wcale nie 
są za długie dla naszych skrętów, gdyż posiadają 
one właśnie specyalne, opatentowane „osie zwroto­
we11, które im pozwalają przebyć z łatwością naj­
mniejsze łuir-. Zakwestyonowano co innego w tych 
nowych wozach, mianowicie w dwóch wozach apa­
raty do łączenia prądu były ustawione pod innym 
kątem, niż przy innych wozach lwowskich, co mo­
gło dawać powód do omjłek motorowych. Firma

Inkaso weksli i trat zagranicznych oraz prowincyonaluych 
przyjmuje

J L  f i f l i c u
Dom bankowy I kantor wym iany.

Zleoenk z prowlnoyl wykonujemy odwrotną pooztą bez dollozenia prowizyi.



PRZEGLĄD z dnia °5  październik? 1903. 3
praska, która dostarczyła tych aparatów, zobowią­
zała się w 3 tygodniach je wymienić.

Zupełnie niezależnie od konstrukcyi wozów, 
zdarzały się kilkakrotne wykolejenia zarówno no­
wych, jak i starych wozów w zawrocie na placu 
Cłowym. Celem zapobieżenia wykolejeniom takim 
na przyszłość, zostały w tern miejocu szyny czę­
ściowo wymienione, a dalsza wymiana szyn jest 
obecnie w toku.

Ktoś zupełnie niefachowy połączył w jedno 
te dwie od siebie zupełnie niezależne rzeczy: ze­
psucie się szyn i zakupno nowych wozów i niepo­
trzebnie zaalarmował miasto.

Wiec rusKO-ukraińskiej młodzieży akade­
mickiej odbył się onegdaj w lokalu „Besidy“ a na 
porządku dziennym było stanowisko jej wobec zajść 
na uniwersytecie, następnie wobec senatu, i wre­
szcie wobec uchwał i odezw młodzieży polskiej. Co 
do pierwszego punktu referent nie postawił żadnej 
rezolucyi twierdząc, że taktyka jaką prowadzić bę­
dzie na przyszłość młodzież ruska uniwersytecka, 
musi być układaną z dnia na dzień — od wypad­
ku do wypadku.

Przeciwko zachowaniu się senatu występowa­
no w bardzo ostrych słowach i postanowiono w ra­
zie gdyby na drodze legalnej nie uzyskano uznania 
praw ruskiego jęzj-ka na lwowskim uniwersytecie, 
odpowiadać zawsze równie silnym, jak tym razem, 
odporem. Nad rezolucyami i odezwami polskiej mło­
dzieży akademickiej z obozu Czytelni akademickiej, 
uchwalono przejść do porządku dziennego.

Na końcu uchwalono wspólnie z młodzieżą 
postępową polską (to znaczy z socyalislami) 
starać się podnieść poziom moralny, i ia,gle się obni­
żający, uniwersytetu lwowskiego.

Obrady były spokojne, a po ich skończeniu 
młodzież bez hałasu rozeszła się do domu.

f  Klemens Podwysocki, znany poeta i do­
skonały tłómacz francuskich poetów, zmarł w War­
szawie w 71 roku życia. Przewidywał swćj zgon 
na kilkę ostatnich miesięcy, albowiem chory hył 
na raka Na parę tygodni przed śmiercią jako swój 
testament napisał następujący śliczny wierszyk

Co ja rzucę na tej ziemi ?
Zycie gorzkie swe, sieroce,
Sny rozwiane i nadzieje.
Łzy, od których wlos bieleje,
Dni z porywy zwodmczemi 
I bezsenne w troskach noce....
Kogo swoim zmartwię zgonem?
Kto na grobie mym zapłacze?*!
Zapomnienia wicher zmiecie 
Marzyciela ślad na świeca,
Co śród swoich, z zakrwawionem 
Sercem, życie wiódł tułacze....

W  grobie legnę cicho, skromnie,
Imię moje ze mną skona....
Śmierci! Skrzydeł swych szelestem 
Mnie nie trwożysz! — Oto —  jestem !
Przecz tak długo idziesz po mnie ?
Przyjdź — i bądź błogosławiona!
Wśród widu poematów jego najcelniejsze są: 

rAhaswerus“, „Irena*1, Noc na Wschodzie1* i „So- 
roka“ , z tłómaezeń przekłady W ’ktora Hugo „Le­
gendy wieków** i „Nędzarzy**.

Zmarli. W  Brzesku, Faustyn Czajkowski, 
pocztmistrz tamtejszy. — W Czerniowcach: dr. 
Karol Reifenkugel dyrektor biblioteki Uniwersyte­
tu czerniowiockiego w 57-ym roku życia; Jakób 
Kohn b. poseł na Sejm krajowy w 82-gim roku 
życia.

Stan powietrza. T. o g. 6 rano -j- 6, w poł. 
-}- 11. Bar. 764. Spada. Deszcz.

Przysłowia zmodernizowane.
I. Koń nie ma pięciu nóg, tylko cztery i dla­

tego się potyka.
II. Kto rano wstaje, że się wyspał, to mu się 

tylko zdaje.

Libretto mniej już jest udatne, chociaż nie 
jest pozbawione dowcipu. Akcya skupia się około 
hulaki paryskiego, rzekomego profesora muzyki (p. 
Malawski), który ma bogatego, ale ograniczonego 
stryja w Kanadzie, i ażeby wyłudzić od niego wię­
cej pieniędzy, od lat 20 udaje w listach pisanych 
do niego, że jest żonatym i ojcem dwojga dzieci, 
oraz że .jest sławnym metrem muzyki. Owóż ten 
stryj z młodą swą synowicą (p. Lelewicz i p. Kli- 
szewska) niespodziewanie zjawiają się w Paryżu. 
Oczywiście staje się to źródłem mnóstwa kłopotów 
i zawikłań. Ów profesor przedstawia służącą (p. 
Kasprowicz) jako swą żonę, kochankę zaś (p. Mi- 
łoweka) i ucznia, syna wiceprezydenta Boliwii (p. 
Kratochwil; iako swoje dzieci. Ponadto zwiększa 
zamieszanie jakaś ogromnie namiętna Hiszpanka (p. 
Porecka), która lata po scenie, trawionaz azdrością, 
i parę innych jeszcze figur. Ów stryj z Kanady 
przedstawiony jest jako Szkot sztywny, pełen bi- 
goteryi pruderyi, który na każdym kroku przera­
ża się rzeczywistą, a bardziej jeszcze domniemaną 
swobodą obyczajów w Paryżu, aż wreszcie i on 
okazuje się niezbyt odpornym na pokusy i tak 
zostaje zniewolonym do przebaczenia swemu bra­
tankowi.

Gała ta fabuła nie .jest bardzo pomysłowa i 
sprytna, ale daje dużo sposobności do żywej gry 
zarówno ansamblowej jak solowej, ruch bezustanny 
jest na scenie, a dowcipów niemało wplecionych do 
dyalogu, chociaż nieraz zbj-t swobodnych.

Wystawienie operetki Felixa na naszej scenie 
jest udatne. Pod względem głosowym prym trzy­
mają p. Kasprowiczowa i p. Malawski, a w kupletach 
zasługują na pochwałę pp. Rliszewska i Miłowska. 
Komizm ról swych wybornie uwydatniają p. Ka- 
sprowiezowa, p. Lelewicz, p. Kliszewska, p Kosiński, 
oraz p Porecka i p. Kratochwil. Ghóry śpiewają 
z życiem, a orkiestra wywiązuje się z zadania bar­
dzo dobrze. Publiczność, która szczelnie wypełniła 
widownię, bawiła się wybornie i oklaskiwała żywo 
wykonawców, a wspomniany wyżej duet „Hopla 
Katarina" tak się jej podobał, że go musiano po­
wtórzyć,

Vaszary zwołał konferencyę biskupów węgierskich, 
na której rozpatrywano kilka ważnych spraw ko­
ścielnych.

Paryż 24 października. Trybunał kasacyjny 
odrzucił zażalenie zakonu 00. Kapucynów przeciw 
grzywnom, nałożonym na ten zakon za przekroczę 
nie ustawy o kongregacyach.

(Depesze popołudniowe).
Wiedeń 24 października. Dr. Koerber wró­

cił 'wczoraj wieczór z Tryestu.
Kr. Khuen i minister Lukacs przybyli do 

Wiednia.
V«iedeń 24 października. Dzienniki dono­

szą z Roznaina, że izba karna w Grudziądzu 
zasądziła polskiego posła do parlamentu nie­
mieckiego, Kulerskiego, za rzekomą „obrazę 
stanu nauczycielskiego1*, na miesiąc więzienia.

Wiedeń 24 października. Zeit donosi: Mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych wypracowało 
projekt ustawj emigracyjnej, która obecnie 
znajduje się już w ministerstwie sprawiedliwo­
ści dla zaopiniowania. Projekt ma przeważnie 
charakter ustawy dla obrony emigrantów. Emi­
granci mają na przyszłość zatrzymywać prawa 
obywateli państwowych, a nie —  jak dotych­
czas — tiació je. Nielegalne werbowanie w y­
chodźców ma być surowo karane. Udzielanie 
koncesyj biurom dla przewozu wychodźców ma 
być znacznie utrudnione.

Poznań 24 października. Sprawa Henniga 
wywołuje żywe zainteresowanie. Posen. JS. Nuch- 
richten donoszą, że Hennig rozpoczął defrauda- 
cye już w r. 1901. Żył nad stan, pożyczał pie­
niądze przyjaciołom ; pożyczał również na li­
chwę, wskutek czego ma być oskarżony także 
o lichw larstwo.

Poznań 24 paździoru ika, Dziennik Poznań­
ski donosi, ż° otwarcie akadenn poznańskiej 
nastąpi 4-go listopada. Przybęazie minister 
oświaty. Oczekiwań-- są także kanclerz i mini­
ster skarbu.

Budapeszt 24 października. "Większa część 
dzienników donosi, że „komitet z 9“ na wczo- 
rajszem posiedzenui uchwalił trwać przy po­
przednich postanowieniach. Egyeterles wątpi o 
prawdziwości tych słów i twierdzi, że komitet 
uchwalił kilka zmian, na które hr. Apponyi 
się nie zgodził. Dzienniki przedstawiają sytu 
acyę tak, jakby miało-przyjść do zatargu mię­
dzy koroną a parlamentem. W yrażają jednak 
przytem nadzieję, że znajdzie się droga poko­
jowego załatwienia przesilenia.

Wiecień 24 października. Minister skarbu 
Lukacs był dziś o godz. 10 rano na posłucha­
niu u Cesarza i przedłożył Monarsze sprawo­
zdanie o wczorajszych postanov'ieniaeh „komi­
tetu dziewięciu1*. Cesarz wysłuchał uważnie re- 
lacyi i przyjął ją  do wiadomości. Ił<strzygnię­
cie nie zapadło i Monarcha zastrzegł sobie de- 
cyzyę na później. Wskutek tego pozostaje Lu­
kacs w Wiedniu. O godz. U  przyjął Cesarz hr. 
Khuena na audyencyi. Także Khuen pozostaje 
w W iedniu aż do dalszej dyspozycyi.

Lublin 24 października. Wczoraj o godz. 
9 przed południem za walił się most na rzece 
Ceohówce, przy ul Lubartowskiej; most ten, 
cementowo-siatkowy, systemu Monnier, koszto­
wał 15.000 rubli. Ż końcem sierpnia zarysowało 
się sklepienie; wskutek tego sklepienie roze­
brano i zbudowano nowe. Most miał być za 
kilka dni oddany do użytku.

dy. M. Chyliński z Krakowa. L. Horodj-ski z Tłu­
stego. A. Radomski z Warszawy. R. Starze ’ ski z 
Krakowa. A. Garapich z Zagórza. M. Brandesowa 
■z Wielkich dróg. F. Biesiadecki z Firlejewa. C. 
Świeźawski z Łokoszyna. L. dr. Cyga z Bursztyna. 
K. Paygert z Sidorowa.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBERT SZKOWRON.

Przyjechali dnia 24 października. Di. Piąt- 
kiew*cz i dr. Maudel z Tarnopola. J. Rzewuski z 
Dobromila. P. Strelów z Gracu. G. Szaszkiewicz z 
Rzemienia. A. Wicklein z Wiednia. T. Jarosz z 
Rawy ruskiej. M. Biechnński z Żarnowca. G. Niem- 
czewski ze Sniatyna. H. Wielowieyski z Olejowa- 
A. Schiitz i J. Włodek z Krakowa.

HOTEL FRANCUSKI.
Lwów — Plac Maryaoki.

Pienoszorzędny hotel z komfortem, urządzony, pil- 
zneńska restauracya z. pokojem do śniadań, cu­

kiernia w miejscu.
Przyjechali dnia 24 października. S. Smolka 

z Janowa. A. Popowicz z Sadagóry. D. Gross z 
Budapesztu W. Zerygewicz z Horożanki E. Tu­
rzański z Kołomyi. N. Dondoi ff z Kamionki. Z. 
Gąsiorowski z Zydaezowa. J. Ożegalski z Płonnej. 
W. hr. Męciński z Duhlan. O. Horodyska z Sam­
bora. J. Kohler z Toporowa. H. Berner i A. Hau- 
kiewicz z Wiednia. G. Szancer ze SkoJego. L. Ko­
rzenny z Malechowa. W. Neronowicz z Borysławia. 
E. Obertyński z Noweeo Sioła. J. Oiuntulrec z Su- 
czawy. J. Krzysztofowicz z Artasowa. J Pagaczew- 
ski z Krakowa. R. Sedlak z Borysławia.

Liuów, Karola Ludwika 1
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe po naj- 

dokładnieGzym kursie dziennym.
->o ciągnienia 1 listopada b. r poleca 

PROMESY na losy m. Wiednia po K. 13 za sztukę. 
Główna wygrana K. 4 0 0 .0 0 0

^ydaw nictw t gazety losowań „Nadzieja ** Preni ■ 
mer-ta roczna K 3.40, na prowincyi 3.60,

Wiedeń 24 października, Kursa giełdowe. 
Losy: a) procentowe .

Austv. zakł. kred. z obi. pr. z r. 1890 3°/0 292.— 
„ . „ „ „ z r 1889 8ł/„ 000.00

Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. m. k 4B/0 286.00 
Uregulow. Dunaju z r. 1880 100 zł. 5°/0 282.—
Węg. Banku hipotecznego po 100 zł. 4®/0 260.00 
Pożyczka serDska prem. pc 100 frank. 2®/0 88.—
Tureckie cbl. prem. kolej, po 400 frank. 130.50 

b) bezprocentowe :
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 18.80. Zakładu 
kred. dla handl. i przeir. po 100 zł. 458.00, Clary 
40 zł. m. k. 170.00, Pozyczka m. Insbmku 20 sł. 
82.00, Losy m. Krakowa 20 zł. 78.—, Pozyczka 
m. Lubiany 20 zł. 71.00, Ofen 40 zł. 167.00, Palfty 
40 zł. m. k, 165.00. Cżerwonego krzyża austryackie 
10 zł. 53.10, Czerw, krzyża węg. 5 zł.. 26.80, Losy 
fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 67.— , Salma 40,00 
m. k. 231.— , Pożyczka salcburska ‘20 zł. 77.00 zł. 
Pożyczka St. Genois 40 zł. m. k. 250.00, Losy ko- 
muualne -m. Wiednia z r. 1874 Ó0O.00.

N a d e s ł a n e .
Rubryka. ta me pochodzi od R edakcyi, nie bierze te i ona 

za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

Zmiana mieszkania.
Adwokat Dp.  D w e rn ic k i

mieszsa obecnie prsy ul. Słowackiego 1. 8 (naprzeciw  
_______________ fltóy .oj k o cziy '

O r .  Kazimierz K r u s z y ń s k i
ordynuje w chorobach płuc i gardła od 3 do 5

popoł. ul. Słowackiego 16. Telefon 169.

I ) r .  E u s ę .  P i a s e c k i
powrócił z podróży naukowej i ordynuje, jak dotąd, od 
i  4 popoł. Leczenie w  Z a k ła d z i e  j i m n a i t y c  n j -  
o r t o p e d y c z n y m  Abywa się od c — 91/, a rana i od 

2 —6 po poł. ul. T r z e c i e g o  M a ja  l. Z ., I. p.

OstatP- miesiąc! Ciągnienie 21 listopada 1993.

Losy c. i i  WieieMi#licjjfflj Meryipo 11
1500  wygranych, między temi 100 głównych wartości

!! Koron 5 0 .0 0 0  Koron !!
' ' rzy pierwsze główne wygrane K o r. 2 5 .0 0 0 , 5 0 0 0  
i 1 0 0 0  zostaną wypłacone po potrąceniu prawnie .

przep'san{ ■ należy tości f
T f l o ó w k ą .  ,—  —  j

L o a y  do nabycia w e  w s z y s iu i c h  k a n t o r a c h  
w y m ia n y , Irrstlk a ch , b iu r a c h  lo t e r y jn y c h ,  a j 
takie w  P o l l z e i - L o t t e r le - B u r e a u ,  W ie n , i. I 

S p i e g e l f i a s s e  1 5 . i
IW** Każdy nabywca losu otrzyma listą wygranych i 

besj ł-,tn e.
B u f f a l o  N Y  Am ryka północna. 12 lute; j 1902 

S zan o w n y P an ie  S chaum ann!
W  załączeniu pcmj łam Panu 1 dola-y, prosząc o 

natychmiastowe nadesłana mi paczki pocztowej Pańskiej 
soli żołądkowej. Skub . est nadspodziewany, żak, że 
pr.az całe mnje życie Pańską -ol żelądkową i zi miłowa­
niem zażywać bądą. Z  poważaniem

T ad eu sz  B . B a łuc iń sk l, 86 Reed. ot. i 
Dostać można n producenta aptekarz. Juliusza  

Schaum anns w  S to rk e ra u , -ak ote i we wszystkich 
apteki ch auRtr--węgierzkiok. Cena jednego pudołka II. ] 50.
P _jyłki o.l iywają sią codziernie przy odbiorze najmniej 
d-?óch pudełek.

Specya ŝta w cl’orobac*1 u8zaw- nosa7gardłaTkrtani 
Dp. T e o fil Z a le w s k i

ordynuje od U  -12 i od 8—5, Sykutuska I. 35  
L ecen ie  zboczeń mowy.

(Depesze poranne).
Budapeszt 24 października. "Węgierskie 

Biuro korespond. donosi: „Komitet z 9-ciu“ par­
ty! liberalnej zebrał się -wczoraj, o godz. 10-tej 
'uzed południem na naradę, pod przewodnictwem 
Szella. Posń dzenie trwało do godz. pół do 1-ej: 
brał w nian udział Lukacs, Z wyjątkiem p. Ilie- 
ronymiego przybyli wszyscy członkowie. Przy­
szło do porozumienia, a o rezultacie minister 
Lukacs zda sprawę Cesarzow’ , Lukacs wyjechał 
popołudniu do Wiednia. Po powrocie jago do 
Pesztu odbędzie się prawdopodobnie w ponie 
działek ostatnie posiedzenia „komitetu z 9-ciu“ , 
poezem zwołane będzie posiedzenie partyi libe­
ralnej. któremu elaborat komitetu będzie przed­
łożony.

Partya Kossutha zebrała się wczoraj wie­
czorem na posiedzenia. Kossuth oświadczył, że 
zwołał to posiedzenie na wiadomość, iż program 
wojskowy partyi liberalnej miał być wczoraj 
ogłoszony. Ponieważ to się nie stało, posiedze­
nie jest bezprzedmiotowe. Nie powzięto żadnych 
uchwał. Podczas posiedzenia, demonstrowało przed 
klubem około 800 socyaiistów wołając: „Precz 
z partyą Kossutha1*. Policya rozproszyła ich i 
aresztowała 10 osób.

Rzym 24 października. Król powierzył Gio- 
littiemu misyę utworzenia gabinetu. Giolitti zastrzegł 
sobie 2 — 3 dni namysłu.

Paryż '24 pażdzi irnika. Minister sprawiedli­
wości wytoczył śledztwo w znanej awanturniczej 
sprawie Lebaudyego, „cesarza Sahary“ .

Londyn 24 października. Biuro Reutera do­
nosi, że ciało dyplomatyczne w Pekinie uchwaliło 
jednomyślnie sprawę uwięzionego redaktora Supao 
natychmiast oddać mięszanemu sądowi w Szangąju.

Leeds 24 października. Wczoraj wieczór po­
ciąg pośpieszny z Leeds do Liverpoolu wjechał 
tak silnie na stojącą przed tunelem lokomotywę,- 
że kilkanaście wozów wykoleiło się. Nadchodzący 
z przeciwnej strony pociąg osobowy najechał na 
gruzy pociągu pośpiesznego, przyczem 1 osoba zgi­
nęła, a około 20 osób otrzymało lekkie rany.

Barcelona 24 października. "Wskutek strejku 
robotników gazowych zabrakło wczorą, wńczorem 
w mieście światła. Wiele sklepów i teatry musiano 
zamknąć. Na ulicach panowała ciemność. Guberna­
tor zawiadomił strajkujących, że warunki ich nie 
będą przyjęte.

Belgrad 24 października. Z 16 przedstawio­
nych przez króla kandydatów do rady państwo- 
wej wybrała skupczyna ośmiu, mianowicie 2 rady­
kałów, 3 liberalnych, 3 postępowych. Naodwrót 
przedstawiła skupczyna wybór 16 kandydatów, 
z których król wybierze ośmiu.

ParyŹ 24 października. Prefekt policyi otrzy­
mał anonimowj' list, którego autor oświadcza, że 
jest anarchistą i musi popełnić samobójstwo. Przed­
tem iednakże chciał się zemścić na swoim nieprzy­
jacielu i dlatego usiłował zamordować X. Lebella. 
Stan X. Lebella się poprawił i lekarze mają na­
dzieję utrzymania go przy życiu

Londyn 24 października Daily Telegraph 
zaprzecza doniesieniu niektórych dzienników, jako­
by rząd angielski nosił się z namiarem rozwiązania 
parlamentu. Rząd na razie nie ma podobnych za­
miarów, chyba gdyby parlament przez jakieś gło­
sowanie wyraził mu swoją nieufność.

Konstantynopol 24 października. Porta wrę- 
czjła ambasadorom: austro-węgierskiemu i rosyj­
skiemu aż 6 not, opisujących okrucieństwa, popeł­
nione przez powstańców macedońskich. Nadto do­
niosła o organizacyi żandarmeryi po wilajetach, 
która jest już prawie ukończona i zawiadomiła 
o przeprowadzeniu kilku reform, których już da­
wniej żądały oba te mocarstwa.

Jak sądzą, krokiem tym Turcya chce wywo­
łać u obu tych mocarstw mniemanie, iż rząd tu­
recki na seryo zabrał się do wykonania żądanych 
od niego reform.

Kolonia 24 października. Do Kólnische Zei,- 
tung donoszą z Paryża, że konfereneya rosyjskiego 
ministra spraw- zagranicznych hr. Lamsdorfa z fran­
cuskim ministrem spraw zagranicznych Delcassćm, 
dotyczyła w pierwszej linii spraw bałkańskich, a 
prócz tego rozpatrywano zamiary Rosyi w- Azyi 
wschodniej. W  kołach wtajemniczonych opowiada­
ją, że stanowisko Francyi w obu tych sprawach 
nie zadowoliło Rosyi. Także włosko - francuskie 
zbliżenie wywołało po stronie rosyjskiej niezado- 
w olenie.

Bruksela 24 października. Członkowie stałei 
komisyi cukrowej konferow^a1’ wczoraj z reprezen­
tantami rządu rosyjskiego, poezem komisya odro- 
czjda się do 10 marca 1904,

Nowy Jork 24 października. Z Montany do­
noszą, że wszystkie fabryki zawiesiły pracę, wsku­
tek czego 15.000 robotników znalazło się bez za­
jęcia.

Budaoeszt 24 października. Po zakończeniu 
tutejszego wiecu katolickiego x. prymas kardynał

Ruch pociągów kolejowych
Riażar ed Igo października l908 według oxa*n środkowo­

europejskiego.

Przychodzą do Lwowa
Z Krakowr 2  ^1", 1 .3 0 ,  8 .4 0 * ,  6.10, £.56, 5.50, 6.5U* 
Z B zess-w a: 10.26
Z Podwoiowi-ysk: m dworzeo główny). 2  3 0 ,  7.65, 5.80 

10.20*; n 1 idi m in  2 .1 0 , 7.85, 5.06 10 02*
Z Tarnopola: 3.80* vra dw, gł.) 8 09* na Podzamr.it 
7  Ozerr mieć: 1 2 .2 0 .* , 1 .4 0  6.20. 5.40, 9.20*.
Ze Stanisławowa; 11.15, C IO.
Z S try ja : 7.45, 9.57, 1.10, 4.85, 10.40*.
Z Rawy i Soka a; C.50, 5.55.
Z Janowa: 7.40, 1.25 
Z Sambora : 7-85, 10 00*.

Obchodzą ze Lwowa:
D c^ra! ’ -a: 12 Hi*. 8 .2 5 . 2 .50 . 4.10*, 8.85. 6.15*, 10.56* 
Do Rzeszowa: 8.25.
Do Podwołoctysa % dweroa głównego: 1 5 0 ,  6.80, 9.—*,

11.—*; z ł-oćwHBiia: 2 *■ 4, 648 9.20*, 11.24,
Do Tarnopola; 10.40 z dw. głownego, 10.5”  z Poiz-unoza. 
Do Ozerniewiec: 2.51*- 2 - 4 0 ,  6.22, 10.85, 10 42*
Do Stanisławowa: 6.06*.
Ia> S tryja : 6.45, 9.05, 8.05, 6.40*, 11.06*.
Do Rawy i Sokam : 9.40, 7.05*
Do Janowa: 9.15. 6-80*
Do Samborr : 9*25, 8*40.
Do Żółkwi • 11-11* (tylko m niedzmlb).

Uw aga. Pociągi pospieszne drukowane są Lte-am* 
tłustemi; pociągi nocne oznaczone są gwiazdką. Pora no- 
ona liczy sią od godz. 6 wioozór do 5 min 59 rano.

HOTEL G tO R G E A .
Przyjechali dnia 23 października. JE. hr. 

A. Wodzicki i hr. Tarnowski z Krakowa. Hr. A. 
Skrzyński z Zagórzan. Hr. Z. Tarnowski z Dziko­
wa. Hr. J. Baworowski z Ostrowa. Hr. J. Tysz­
kiewicz z Kolhuszowy. Hr. K. Lzieduszycki z Mar- 
tynowa. Hr. J. Tarnowski z Suchy. Hr. L. My- 
cielski z Krakowa. Hr. W. Rostworowski z Tor- 
skiego. Br. W. Czechowicz z Glinny. Br, O. Pop- 
per i J. Drechsler z Wiednia. J. Heller z Wygo-

TYidowiska i koncerty.
Teatr miejski- Dziś w sobotę po raz lszy 

„Zmartwychwstanie." sztuka w 4 a. Tołstoja. — 
W  niedzielę popołudniu „Kościuszko-pod Racławi­
cami"; wieczorem „Madame Sherry,“ operetka. — 
W  poniedziałek po raz drngi „Zmartwychwstanie**.

Teatr ludowy (przy ul. Zimorowicza 1. 17). 
W  sobotę popołudniu przedstawienie dla młod- eży 
po cenach zniżonych: „Śluby panieńskie** Fredry;
wieczorem: po raz lszy „Porwanie Sabinek** Schon- 
thana. — W  niedzielę popołudniu „Popyckadło** 
Szutkiewicza. wieczorem „Rinaldo Rmaldin'",** me­
lodramat w 7 obrazach.

Colcsseum W  pasażu Hermanów przy ulicy 
Słonecznej. Codziennie o 8 wieczorem wspaniałe 
przedstawienie. W  niedzielę i święta dwa przedsta­
wienia: o godz. 4 po poł. po cenach zniżonych, o 
godz. 8 wieczorem po cenach zwykłych. Na pier- 
wszem piętrze ogród zimowy. Restauracya i bufet 
pod zarządem p. Fleisehmanna.

Zaproszenie do przedpłaty na

Literatura i sztuka-
* Z teatru. Wczoraj wystawiono w teatrze miei 

skim po raz pierwszy wesoła operetką Hugona Fe- 
lixa p. t. „Madame Sherry**. Utwór ten, grany do 
tychczas tylko w Berlinie i Wiedniu, gdzie miał 
ogromne powodzenie, można z cała słusznością na­
zwać wyrobem międzynarodowym C libretto bowiem 
jest francuskie, pióra M. Ordonneau, a przerobione 
zostało przez berlińskiego librecistę Jacobsona; mu­
zykę za ś napisał Wiedeńczyk Felix, który jednak 
jiozbjd się w swrl muzyce prawie zupełnie wpły­
wów lokalnych stolicy naddunajskiej, a natomiast 
przystał do szkoły angielskich Kompozytorów ope­
retek Jak wiadomo, obecnie ci angielscy kompo- 
zytorowie pry m wiodą pod względem muzyki cha­
rakterystycznej, mającej komizm już w samej sobie, 
w rytmach i całem zabarwieniu, gdy tymczasem 
w właściwe; wiedeńskiej operetce panuje w muzyce 
sentymentalizm, a dowcip i humor wyłącznie tylko 
fv libreoie są umieszczone. Felix jest nader utalen­
towanym uczniem takiego n. p. Sidney Joneńa. 
Zawsze okazuje sią muzykiem pełnym smaku, a 
pomysłowość^posiada nader obfitą. Jest kilka nu­
merów w partyturze tej operetki, które dzięki cha­
rakterystycznemu zacięciu swemu niewątpliwie odrazu 
staną się popularnemi; tak np. duet „hopla Katarina** 
(śpiewany- i tańczony przez p. Kasprowiczową i p. 
Kosińskiego), pieśń o kobziarzu (p. Kliszewska), 
pieśń o dorożce, chór cyganeryi artystycznej w I 
akcie i t d. Oryginalnie działa łekeya muzyki 
w akcie I, w której na fortepianie (za sceną) wy­
grywane są ćwiczenia palcowe, a wśród tego uczeń 
i nauczycielka (p. Miłowska i p. Kratochwil) śpie­
wają duet miłosny. Ładny jest ustęp z III aktu, 
oddający muzykalnie nastrój pożegnania się przed 
uaaniem się na spoczynek. Co do instrumentacyi, 
to w niejednem miejscu umie kompozytor nadać 
]6j koloryt bardzo oryginalny. Jeżeli dodamy ży­
wość i skoczność motywów i umiejętne ich opra­
cowanie w ensainblach, to wyliczyliśmy szereg za­
let muzyki operetkowej, które dostatecznie tłuma­
czą, dlaczego operetkę tę n. p. w Berlinie grano 
przeszło 100 razy z wielkiem pow odzeiuem.

z ryc.aam..

i W r  um« ra la  w y n o s i: w Austryi miesiąozuie K 1 .20 , kwartalnie 
T .5 0 , rocznie 14 ’—. ®  Niemczech kwartalnie Mr 3 DO. rocznie 14. 

  W  Królestwie polakiem: rocznie rubli 6 ' —   ---------- -----
W y c h o d z i  w k a ż d ą  s o b o t ę  rano-

Ogłoszenie (inseraty) od miejsca wierszt jednej szpalty drobnym dru­
ki* m (petit) 40 h.

N um er pojedynczy 4 0  hl.

P M w r a t |  „Przem ysłow ca"' & £
i og łoszen ia  S o ko ło w sk ieg o  L w ć w ,

:___________ Pasaż; H a n e m  h ta  9 .   - = •

W e w-zyslkich księgarniach sprzedaję sią 
dzioła pedagogiczne R©US3 n e e a  ao bar 
dzo prędkiej i najłatwiejszej iau ;i obcych  
języków , ber nauczyciela, z objaśnie­

niem wymowy i kluczem, p. t.
N a]tań*z: I ia |le p *z a  a M o r-
tów ana l! ib?. K i M e id in g o rr  
pleców  kaflow ych  I cen lra ig .

Pieców 
kuchni 
pieców ga 
zowych i 
kąpielom.

l a t  P o l s k o  • N ie m ie c k i  Kurs I- 
szy złr. 1-20, —  kurs II-g i 

m  - ł- .  2.40.
I  I  P o ls k o -F ra n c u s k i kurs I-szy
I  M  złr. 1-80,kurs II-g i złr. 4-80.
I-S .*  G ram atyka  P o ls k o -F ra n ­

cuska złr. 1 80
P olsko  A n g ie lsk i kurs I- zy złr. 1'15. 

kurs II-g i złr. 180.
Po lsko -R u sk i Kur- I-szy złr. 2 10, 

kurs II-gi złr. 2-70.
A m eryk ań s k i P rte w o J n lk  z roz­

mów kami augielskiemi 75 ct.
Głów na sprzedaż w księgarni

B. Połonieckiego. ul. Akad. 2, Lwów.

jest najsilniejszą maśoią ciągnącą, wywiera przez swo 
gruntowne oczyszczeni© kojąoy, szybko leczący skutek 
pr*y najbardziej zastarzałych ranach, uwalnia wskutek 
rozmiękczenia skóry od zarazków wszelkiego rodzaju. Do 

nabycia pocztą franco 2 sl. po 8 k. 50 h. u
A p teka  pod „Aniołem  S tró że m 0 A . T h ie rre g o

w P reg ra d z ie , obok Rohitsch-Sauerbrunn.
iU ł, kałuży unikać imitaoyj i zwracać uwagę na znajdującą
Iga.gpTlfey zię na każdym słoiku markę ochronną

Jest dla turystów, ko.arzy i  jeźdrcÓw nieodzowną. 
Poleca się mocne na każdy wypadek środez zen mieć w podróży. 

Do nabycia w aptece Z. Ruakera we Lwowie.

Wiedeń Y. Siabenbrunergasse 44 
R ok za ło żen ia  1 86 3 .

Zastępstwo lub skłed do oddania.

polecają j  tanu niej 
następcy

A. Gudiensa
Chlffony Bieliznę stołową I Pościel, 

Barohany białe i kolorowa.
F I a n e I k i francuskie do prania 

oraz wyroby włóczkowe l trykotowe w e L w o w ie , (Hotel E uropejski)



PRZEGLĄD z dnia 25 Października 1903.

s p t k j A .  o  E a  a ®  m  i  <ł ó m jh :  m r j m .  p i j g h s i !
Na medycznym kongresie skonstatował prof. Dr. v. Leyden, £e w samych Niemczech stale 1,200,000 ludzi jest chorych na gruźlicę, a z tych rocznie umiera na tę straszną chorobę około 180.000. Przyczyną wywołującą suchoty są prątki gruźlicze, 

które każdy człowiek wdycha, czego ustrzedz się jest rzeczą prawie niemożliwą. Jeżeli teraz większa częśó tych, którzy owe prątki wdychają, nie choruje na gruźlicę, to z tego wynika jasno to, że organizm ludzki posiada w sobie zdolność znajdujące 
się w nim prątki uczynić nieszkodliwemi. — Tam, gdzie tchawica dzieli się na części tj. oskrzela, które prowadź do płuc, leżą dwa gruczoły t. zw. gruczoły oskrzelowe lub płucne, których zadanie dla organizmu długo nie było znanem. Teraz jednako­
woż z badań Dra Hoffmanna wiemy, źe takowe produkują specyalną wydzielinę, która zabija prątki, nim takowe rozpoczną w płucach swe niszczące działanie. Gdzie gruczoły takowe, czy to wskutek wrodzonych wad lub słabego rozwinięcia, czy to 
wskutek organicznych zaburzeń, niedostateczną ilość owej trującej wydzieliny produkują, a przy tern, gdy same płuca przez zaziębienie, pył lub inne szkodliwe wpływy, staną się bardzo wraźliwemi, wtedy początki gruźlicze mogą się rozwijać i wtedy wcze­
śniej czy później wystąpią suchoty.

Stąd wynika, że przez wzmacmanie i odżywianie owych gruczołów oskrzelowych możemy zwalczać same prątki gruźlicze.
Na tę prostą drogę wstąpił teraz Dr. Hoffmann i z tej materyi gruczołowej spreparował środek przeciw chronicznym katarom i suchotom płuc, a który nazwał „Glandulen".

Glaudulen“ nie jest ani trującym, ani sztucznie, chemicznie złożonym środkiem, lecz jestto wyciąg z gruczołów oskrzelowych zupełnie zdrowych, pod nadzorem weterynarza zabitych baranów. Sama natura daje w ręce środek przeciw chorobom płnc 
trzeba go tylko umieć szukać. Gruczoły oskrzelowe, suszy się przy niskiej ciepłocie w próżni i ściska w tabletki. Każda tabletka waży 0-25 gram. i zawiera 0'06 gram. sproszkowanego gruczołu i 0 '- J gram. cukru mlecznego.

Jeżeli się stosuje Glandulen14 według przepisu, to podnosi się apetyt, usposobienie się zmienia, przybywa się na sile i ciężarze, dreszcze, poty, gorączka i kaszel ustępują, plwocina łatwo się wyd-iela i następuje proces gojenia.
Wielka ilość lekarzy i osób prywatnych przekonała się o skuteczności tego środka. „Glandulen" okazał się znakomitym tam, gdzie inne środki zawiodły.
„Glandulen“ dostarcza chemiczna fabryka Dra Hoffmanna Następ, w Meeranie (Saksonia), jakoteż apteka i główny skład B. Fragnera, o. k. dostawcy dworu, Praga 208/11. — we flaszkach po 100 tabletek k 5 kor. 50 hal,, 50 tabletek k 8 kor
Breszurki o wynikach leczenia, nadsyła fabryka darmo i opłatnie.

Centralne ogrzewania i wentylaeye
wszelkich systemów,

Wodociągi i kanalizacye
  klozety, łazienki łaźnie, mechaniczna pralnie i suszarnie, — -

o ś w i e t l e n i a  g a z o w e
projektują i w jkonują

Inż. L E O N A R D  N I T S C H  i S p ó ł k a
Biuro techniczne i Zakład instalacyjny 

w Krekowie, ul. Kolejowa 18, parter, Nr. telefonu 381.
Kosztorysy bezpłatnie. — Najlepsze poleceniu.

D robne ogłoszenia. J

W yborny miód deserowy kuracyj­
ny, własna pasieka 6 klgr. ty lko  6  K. 
franco . Woda miodowa naturalny a 
najlepszy środek na płeć. Darmo bro­
szurki Dr. Ciesielskiego o miodzie, warto 
przeczytać, żądajcie! KorZOniewICZ  
em . nau. Iw anezany. ____

Poszukuje
sołyoh przynajmniej do 16 miary gnia- 
dych, slachetnych, zdrowych i młodych 
koni. Zgłoszenia ■ podaniem opisu i ceny 
przyjmuje z grzeczności magazyn nprzę- 
pana Eozdoła ; Lwów, plao Maryacki.

Pom ocnik księgarski lub panna ob- 
snajomieni dokładnie z prowadzeniem 
działu czasopism znajdą stałą posadę. 
Oferty pod W . Ż . K sięgarn ia , do 
Biura dzienników, Pasat Hausmana 9 
Lnów.

Nieustająca Hyperprodukcya
Jeszcze więcej jednak w przerażającym  

do tejże stosunku będący

nagromadziły w licznych fabrykach i na rynkach ogromne zapasy towa­
rów, przez co ceny tychże tak spadły, iż dzisiaj nadswyozaj tanio można

S ł a b y
ogromne zapasy towa- 

.  . . .  „ nadjwyczaj tanio można
już nabyć w dobrych gatunkach dywany, portyery, chodniki, kapy na stoły 
i łóżka, koce, kołdry, linoleum, ceraty i różne przedmioty dekoracyjne i lu- 
xusowe, jakoteż bieliznę męską i damską i inne potrzebne artykuły, a to 
tem łatwiejsze powinno' dla Wielm. Pana być nabycie takich rzeczy, ile te 
Wielm. Pan może sobie spłatę w ygodnie  ro zło żyć.

Nasza renomowana, a szczególnie w Galicyi zaszczytnie znana fir­
ma, mająca za zasadę dobre towary sprzedawać bez konkurencyi po niskich

Całkowita
gotówka

nie
wymagana

P O p y t  s s g g g

cenach obrała sobie takie system i hasło: „całkow ita  gotów ka n lew y- 
m agana" i „u lg i w  spłatach m ożliw ie  dogodne".

W ś lad  tedy  zatem  dajem y nasze to w a ry  na k re d y t
w szystk im  P. T. Urzędnikom państwowym i prywatnym bez różnicy stanu 
i rangi, jakoteż wszystkim innym Osobom prywatnym, dobrze sytuowanym, 
które nie chcą lub nie są w możności potrzebne im towary za gotówkę za- 
kupywuć i przyznajemy tymże ulgi to spłatach częściowych, które mogą sto­
sownie do umowy być rozłożone nu miesiące lub kwartały, przyczem z naci­
skiem podnosimy, ii  przy interesach na kredyt absolutnie cen towarów nie 
podwyższamy.

OBSSZSSlłJSSSZ

DONIESIENI
w szechstronnie znana firma:

Ju liu sz Meiul
 w Wiedniu. -------

(Założona w roku 1862 —  w naszej Monarchii największy i naj­
starszy specyalny skład kawy, herbaty i kakao) otworzyła

0  L w o w i e

p rz y  u licy  A k a d e m ic k ie j I. 2  a,

wielką filię dla Galicyi i zaprasza niniejszem Wielce Szanowną 
-  ■ ■ ■ Publiczność najuprzejmiej do łaskawych odwiedzin.

! Proszę żądać Cennikom i Prospektów!
k t ó r e  na  ż ą d a n i e  p o d  w s k a z a n y m i  a d r e s a m i

natychm iast b ezp ła tn ie  w y s y ła m y .

Dywany l
pokojowe 1

so%oo Vokor.
II, 14, 18 i
i wyżej \

Marka ochronna.^

N o w o ść ! N o w o ś ć !

K A W A  P A L O N A
z własnego parowego palenia 

codziennie św ieżo palona!

ściśle podług zasad h y g itn y , zapomocą gorącego  p o w ie trza  — zna­
komita w smakn i aromacie — codzień świeżo palona!
*/, kilo kawy palonej Jklelange Nr. I. — Złr. 70 ct.

Nr. II. -  „ 90 „
Nr. III. I „ 10 „
Nr. IV. 1 „ 20 „

Melange cesarska Nr. V. 1 „ 40 „
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż :

zachow uje  znakom itą  arom ę, 
czysty  d e lika tny  sm ak, 
n ajw iększą  w ydatność,

z tej przyczyny znacznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny 
sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowyoh w wadze 1, 
‘ / i  i 7 . kilo.

P o le c a  handel h e rb a ty  i kaw y

E D M U N D A  R I E D L A
ulica  T e a tra ln a  3 , n ap rze c iw  K a te d ry .

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Szc sawa alkaliczno-sodowa. zawierająca części składowe chemiczne, jak

Woda Bilińska
wyrobu naszego pod kontrolą komisyi przemysłowej 

towarzystwa lekarskiego 
używaną bywa w katarach płnc i oskrzeli, wogóle przeoiw 

kaszlowi z dobrym skutkiem.
Cena flaszk i w K rako w ie  15 ct.

Do nabycia w aptekach i  drogueryach, skład dla Lwowa 
r aptece J. Wewiórskiego.

K. RZśjCA i CHM URSKI w Krakowie,
właściciele, fabryki wód mineralnych.

"IN T rtT zrrtÓ Ó  T Kołdry na puchu po- 
I H U W U o b i  dwójne nadzwyczaj­
nie lekkie i ciepłe, wełniane i satynowe
po zł. 16, 18, 20, 22 ; jedwabne atłasowe 
po zł. 20, 25, 28 do zł. 40. Największy 

wybór tylko w specyalnej

pracowni kołder i materaców

Józefa Szustera
Lw ów , K opern ika  5 .

P ie rś c io n k i zaręczynowe, O b rą czk i 
ślnbne poleca 

T  K w aśniew ski Halicka 15. 
Przyjmuje obstalunki i reperacye.

Cukiernia K rakow ska  
ulica F re d ry

poleca znakomite ciastka po 8 ct.

Najprzedniejszą herbatę
zbiorn m ajow ego wyborną w amn- 
kn , arom atyczną 1 dobrze nacią- 
gającą  flint po zł. S, t  i  1-60 p o ­
leca  H an d el L eon ard a  S oleck iego  
we Lw ow ie n llca  B atorego 1. 3 . 

W y sy łk i odw rotnie.

D eserow ego  m a s ła
potrzebuję 70 do 8iJ kilo tygodniowo 
w czterech kawałkach na 1 kilo. Cena 
w zimie 2 kor. 40 hl. w locie 2 kor. 0 - 
pł&tnie netto, loco K rakó w , K rę -  

glow ska K rupnicza 11.

Brzytwy
znakomite z fabryki Henekelsa w Solin­
gen znaku „bliźnięta” pod gwarancją 
i z prawem wymiany jeżeliby się do w ło­
sa nie nadawały po zł. 21— 2 50, 8 i 8'50 
poleca P io tr  C hrząstow ski, Lwów, 
Rynek 9. Biuro wysyłkowe dział żelazny).

„M a rta 1 pracownia sukien damskich 
poleca się Paniom, wykonnjo roboty 
szybko i tanio. Robi i przerabia także 
specyalnie okryoia damskie. Lwów, Ko­
ściuszki 3 .

K am ien ica  trzypiątrewa w śródmie­
ściu z dwoma lokalami sklepowymi do 
sprzedania. Wiadomość w kancelaryi adw. 
D r. S c h le ra  Kopernika 28.

żeń- 
korzystnie

Biuro, C zerw iń sk ie ], Lwów, Rynek 
12 a.

d ł n i y h o  doborową męską i 
k J ł U Ó D y  aką dostarcza korzy

Dywany 
ścienne 

lło/»oo po Jcor. 
6, 8 , 10

wyżej

Nasze niskie 

ceny 

wzbudzają 

senzacyę.

Nasze niskie 

ceny 

wzbudzają 

senzacyę.

Próoz tych tu wyżej naprowadzonych, polecamy szczególniej nasi bogato zaopatrzony skład wybornyoh gatunków portyer, firanok koronkowych, 
stor aplikaoyjnych, kamiszy, ohodników wełnianych i kokosowyoh do pokoi, na schody i na korytarze, dalej dywanów kościelnych i przed ołtarze, 
dywanów salonowych, do jadalń i do pokoi dzieoinnych, dywanów ściennych i dywaników przed łóżka i „angora”, koców flanelowych i wełnianych 
systemu prof Jaegera, koców do podróży, kołder kap na łóżka, na stoły, makat, jak wogóle wszelkich artykułów dekoracyjnych. W ielki zapas praw­

dziwych perskich i oryentalnyoL dywanów po cenach bez konkurencyi niskich.

Żądając kredytu, niezbędnie koniecznem jest wpierw nas ustnie lub pi­
semnie zawiadomić, na które towary się reflektuje, dalej w jaki sposób 
odnośna kwota ma być spłacona.

Celem poczynienia potrzebnego zakupna, prosimy o łaskawe zaszczyce­
nie nas osobistemi odwiedzinami, skoro jednak Wielm, Pan mieszka poza 
Lwowem, a przyjazd do nas nie będzie wygodnym, prosimy łask. do Das li­
stownie się udać.

Listy i zam ów ienia

Za nadesłaniem marki pocztowej za 10 hal. wyaełamy na żądanie nasz 
bogato illuBtrowany cennik dywanów, portyer, firanek, chodników, cerat, li­
noleum ' ' * ’ . . . . . . .urn, narzutek na otomany, kap na stoły i 
i do sanek, der na konie, kołder, gobelinów, makat

łóżka, koców do podróży 
. . .. , i innych artykułów deko­

racyjnych, jak również towarów lnianych i bawełnianych, bielizny męskiej, 
damskiej i dziecinnej, szyfonów, płótna, bielizny siołotoej i innych potrzebnych 
artykułów.

n a le ży  adresow ać :

Dom towarowy „Au Louvre“ we Lwowie, ul. Sykstuska 6.
(Pasaż Hausmana).

O ficya li8 tńW  prywatnych, oraz _ 
wszelką lepszą służbę poleca Agencya'| 
Iw anow ski Lwów, Kemińskiego 6

PASAŻ H AU SM ANi, 
Lwowskie

FOTO-PLAS i ICON
(46 razy premiowane)

Od “ / » - n /io  
do widzenia

Hojna austryacko -  włoska
w r. 1859 -  1861.

M agenta , B o lfe rln o , Gaeta  
Wstąp 10 centów^

5  P ryw a tn e  doniesienia

l o i H O
I

G u k i e r
znaczn ie  p o tan ia ł ty lko  w  han 
dlu L E O N A R D A  B O L E C K IE G O  

Lw ów , ul. B atorego  2 .
1 klgr w całej głowie . . 83 kraje.
1 „ częściowo . . . 84 „
1 „ w kostkaoh . . 85 „
1 „ w mączce . . 85 ,
C u k ie r P rz e w o rs k i za w s ze  na 

okład zie_____________

R ządca-ekonom
o skromnych wymaganiach, w sile wie­
ku, z dłuższą praktyką gospodarską 
wszechstronną, poszukuje posady od 
1-go stycznia 1904. Wiadomości z grze­
czności udzieli E. Markiewicz, Lwów, 

Domsa 8.

Rachmistrz -  kasyer
* dwoma egzaminami raełmnkowemi za­
trudniony od lat siedmiu przy gospo­
darstwie rolnem, poszu k u jp osady  zaraz 

lub od 1-go listopada. 
Wymagania skromne. Łaskawe zgłosze­
nia F . 8 .  1 0 0 0  restante Oicm la koło 

Sądowej Wiszni.

W yrób k ra jo w y

Koce
towarzystwa tkackiego w Łańcucie 
w wielkim wyborze, sprzedaje według 

cennika towarzystwa Magazyn
F. Knauer i Syn
Lwów, plac Kapitulny.

Główna wygrana

5 0 .0 0 0  kor.
L o lerya  k o le jo w a

„FLUGRAD”
Główna wygrana B O .0 0 0  kor.

5.000 koron 
1000 „

1 wygrana po
1 » po
6 wygranych po

20 „ po
70 „ po

100 „ po
800 „ po

9.000 ____„ po

500
150
100
80
10
5

9.919 wygranych 125.000 koron
Wszystkie wygrane wypłaca się za| 

potrąoeniem 10°/0 w gotówce.

M olla
bom ż

1. korona.
O l o s ó w  5  k o r o n  5 0  h a l.,
12 losów ty lko  lO  koron .

Losy mają tekst p o l s k i .  Dwa dni po 
ciągnieniu otrzymuje knpująoy wykaz 

ciągnienia pocztą b e z p ła t n ie .
Ciągnienie nieodwołalnie  

5  grudnia 1003.
L o s y  s ą  d o  n a b y c i a :  w kanto­
rach wymiany, biurach loteryjnych, 

trafikach itd., lub
w K an to rze  w ym iany

ISraei Eibeiisehiitz,
K raków , Rynek główny 6.
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Superfosfaty poza kartelem
n a  w i o s n ę  1 0 0 4 - 

skład wieloprocentowy wagon opłatny do O św ięcim ia  po 4 2  hi.
K rak o w a  „ 4 3  „
Lw ow a „ 4 6 ’/, „

„ C zern iow iec  „ 4 9  „
za °/0 rozpuszczalnego kwasu fosforowego za gotówkę 9°/0 aconto lub ter­

min wedle umowy
Superfosfaty małoprocontowe jakoteż wszelk o inno nawozy sztuczne, suche, 
zupełnie przygotowane na ro zs yp k i pod g w aran cyą  za  zaw arto ść .

dostarczam
■ niżej cen karte low ych ■

jakoteż S a le trę  ch ilijską  po codziennej cenio targowej. 
M A U R Y C Y  H A L P H E N  w P R A D Z E .

Moll a P r ó s z  k  i 18 ei dlickie
proszk i S e i d l i c k l e  są niezrów. środKiem przeciw wszyst. C h o r o  - 

o łą d k a ,  pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrokoyi
iN iF  F a łszy w e  w yro b y  będą sądownie ścigane. -----

Cena zapieczętow anego pudełka k . 2.

W odka francuska i sól Molla
Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środhiom ludowym, szcze­

gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeoiw rwaniu w członkach i innym 
przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśnie, 
____________ nerwy. — Cena oryginalnej plombowanej flaszki k. 1.90.

Gł. skład wysył,, A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, luchlauben. 9.
PNp— Uprasza się Szanow. Publiczność, ażoby wyraźnie żądała wyrobów 

MOLLA i to tylko przyjmowała, któro opatrzone są zuakiem ochron, i podpisem. 
SKŁADY we Lwowie: J. Boiser, aptekarz, J Wewiórshi, aptekarz, Jos. Pineles, 
aptekarz, En gros: 8t. Markiewicz, Mnsiałowicz i Janik, O. T. Wincklera Syn, 
Albert Szkowron. Antoni Ehrbar Aptekarz. Zygmunt Ruckor, Aptekarz

C 1 1 £ *  a a

JANOWICZ i DISTLER
Przedoląb lorstw o dla maszynowego odpylania

z kurzu i oczyszczania z molu.
D yw anów , p o rtye r, m ebli w yśc ie lan ych  i t. p s p rzę ­

tów  d eko racy jn ych .
T  Odozyszoza kompletne pomieszkania, biura, arohiwa, muzea 
A ,  i wystawy pod bardzo korzystnymi warunkami jednorazowo 

lub w abonamencie 
T T  Ażeby wszystkim warstwom Szanownej Publiczności umożli- 

* ’  ̂ korzystanie j  tega hygieniczncgo wprost idealnego od­
czyszczenia wykonujemy oczyszczanie pojedyńczych sprzętów we 

własnym na ten cel urządzonym lokalu 
O dbiór i zw ro t tych sprzętów

uskiDecłniamy naszemi zumkniętem wozami. 
Cena bardzo umiarkowana.

Zamówienia:
8 y k s fn n k a  4 , ln l i  P a s a ż  M ik o la a z n  

T e le fo n  N r. 761.

Redaktor odpowiedzialny: W a c ła w  M as ło w sk i. Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni E. Winiarza


